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Posiedzenie Rady Naczelne] rozpoczy
na się we środę, d. 13 kwietnia o godz. ł! 
przed południem w lokalu Z. P. P. S.

Porządek dzienny: 1) Sprawa 1 Maja, 
2)’ Sprawa Kongresu, 3) Sprawy bieżące.

Sprawa traktatu pokojowego
w  K o m i s j i  S e j m o w e j .

Wczoraj odbył© *ię .po*«dizeini« komisji polak iej, aasl-gpave «e nie wolno naruszać ca- 
Spraw zagranicznych, na fctórem rozważano jjłości zbiorów rosyjskich, co do spornych zaś 
traktat pokojowy, podp sany d. 18-go m afta  w spraw ma rozstrzygać arbiter (>ap Akadeunja 
Rydze, a przedłożony obecni© Sejmowi do na-)francuska). Sześć posiedzeń komisji redakcyj-
tyfakacji.

(Przewodniczący poMriej delegacji poko
jowej p. Dębski zdaje sprawę z przebiegu i 
wyniku rokowań. Najwięcej trudności sprawia
ło porozumienie się co do spraw rozrachun
kowych i' zwrotu mienia, oraz zabytków kut

ii ej poświęcono tej sprawie. Obroniliśmy w tej 
dziedzinie zdobycze uimoiwy przedwstępnej.

Art. 13 mówi o zlocie. Punkt ten był szcze
gólnie drażliwy i grozi! niemal zerwaniem ro
kowań- Pogłoski, jakoby bolszewicy wzamian 
za wypzieczenie s ę złota .ofiarowali pow. Ko

turainyoh. Pobicie Wrangle stworzyło dogod- J miemedki i Fłosfcirowsfci — są zupełnie fal 
ną diLa Rządu sowieckiego sytuację- Mniejsz *ś# \ szywe. Bolszewicy wcale z takiemi propozy- 
tego Rządu pragnęła wogóle przekreślić umo-jojami nie występowali.
iwę przedwstępną i prowadzić rokowania tak,! Art. 19 (o zwolnieniu F-olaki od odpowto-
jakigdyfoy tej umowy nie było. Wprawdzie po-, dzMboici za długi rosyjskie) jest to art„ kló  
gląd tan nie ©stal się, ale stale i na każdym i rego nie było w  umowie przedwstępnej, Boi- 
kroku widoczne było dążenie bolszewików szewicy zgodzili się nań po długich waha- 
do zwężenia i osłabienia warunków um owy. niach w ostatniej chwali, 
przedwstępnej. Jednak w większości wypad- i Co do art. 26 (o terminie ratyfikacji tralk-
Łów delegacja polska do tego nie dbpuś.iła.

P- Dąbski referuje pokrótce wszystkie 
punkty traktatu, oraz protokutów dodatko
wych, z których część nie podlega ogłoszeń u

tatu), to bolszewicy z początku nie chcieli słu
chać o talkiem zobowiązaniu. Utrzymywali, że 
żądanie tafcie jest wyrazem inieu tr^śi do 
n :ch! Polska stirona jednak oświadczyła srta-

IW tytule traktatu zaszła na żądanie delegacji; nowczo, że traktat — bez oznaczenia terminu
polskiej zmiaina, polegająca na tern, że u- 
wzgilędniono również Repulblifkę białoruską, ja
jko stronę pośrednio zawierającą umowę (za 
pośrednictwem rosyjskiego Rządu sowieckie
go)-

Co do granic, to nastąpiły pewne rektyfi
kacje na naszą korzyść. Joffe z początku uza-

ratyfifcacji — nie miałby dla niej wartości. Do. 
piero ,po skomunikowaniu się z Moskwą. Jof
fe zgodził się na ustalenie term inu (30 dni na 
ratyfikację, następnie 15 dni na wymianę do
kumentów ratyfikacyjnych).

Członek delegacji p. Henryk Straslburger 
uzupełnia sprawozdanie w dziale ekonom >cz

leżnia! to od wyrzeczenia się przez P o lskę! mym. Tabor wąskotorowy ma być zwrócony w 
„koniarza" do Łotwy. Delegacja polska sita- naturze, szerokotorowy, jako potrzebny Rosji 
nowczo się temu oparła. Później Joffe odstąpił nam niepotrzebny, zresztą znajdujący »ię w 
od .tego żądania. Zmiany polegają po pierwsze i bardzo złym stanie — m a być zastąpiony rów
na tern, że uzyskaliśmy Radoszkcxwice i Batu- 
ryn. Co do pow. lepefekiego, nic nie można 
było uzyskać. Następne granica z rzeki Łań
przeniosła się na Ruiię rzek Monocz i Sława, 
przez co uzyskaliśmy 2 S^rą 2 tys. Mm. fcw. 
Pragnęliśmy otrzymać całą puszczę Turowską, 
ale otrzymaliśmy tylko część. Koło Łumińea 
i Sara granica nieco przesunięta na Wschód, 
przez co kolej lepiej jest ubezpieczona.

Co do art. 3-go, to Joffe pragnął usunię
cia drugiej jego części, gdzie mówi się, że i z- 
gtrzygnięcie losów ziem spornych między' Pol
ską a  Litwą należy wyłącznie do tych państw. 
Wreszcie Joffe zgodził się na len pnotot (wzię
ty z umowy przedwstępnej), ale oświadczył, 
że opinja poisika myli się, sądząc, że w ten 
sposób Rosja unieważnia traktat liłewsko-re- 
syiski ; ogłasza swoją w tej sprawne ..bezinte
resowność". Publicznego Jednak oświadczeń1 a 
■r tym duchu Joffe nie złożył.

Co do art. 5-go (nieinterwencja w spra
wach wewnętrznych) były długie targi. Bol
szewicy do art. tego przywiązywali dużą wagę- 
Na nasze żądanie wstawiono słowa o wzajem- 
nem powstrzymaniu się od agitacji i propa
gandy przeciwko sobie.

6  art. 11 (zwrot zabytków) toczyła się naj
zaciętsza walka. Rzeczoznawcy bolszewiccy: 
Oldenburg i Grabar (przeciwnicy bolszew*-

noważnifciem. Mamy za ten tabor otrzymać 
27 mil. rubli złotych. Maszyny i wogóle wy
wiezione przedsiębiorstwa mają być zwrócone 
w naturze, w razie jeżeli zginęły, to Rząd ro
syjski ma udowodnić, że zginęły i dać równo
ważnik. Co do tranzytu z Niemiec, to Polska 
zasadniczo ni© ma zamiaru przesźfeakizać te
mu tranzytowi — byłoby to złą polityką eko
nomiczną —• ale zastrzeżenia w tej sprawie 
uznaje za konieczną samoobronę wobec Nie
miec, które w stosunku do Polski prowadzą 
politykę bojkotu gospodarczego.

Przyszły trak tat handlowy z Rosją — któ
ry uważamy za bardzo pożądany — ni© może 
być wzorowany na traktatach p r z e d w o j e n 

nych, ponieważ to nie odpowiadałoby obe,(>- 
nym warunkom. Mówić on będzie głównie o 
•sposobach handlowania, o handlu kompensa
cyjnym j o koncesjach. Sprawa koncesji — 
dodać należy — nie ma związku ze s p r a w ą  

wypłat rosyjskich. Polska nie może zgodzić 
się na to, żeby wypłaty były zastąpione leon- 
cesanri — jiuft choćby dlatego, że rosyj-ki© 
'koncesje przemysłowe są rzeczą bardzo D'-o- 
pewua. Należy i e  więc traktować odrębnie.

Członek delegacji p. Kauz.k, mówi o 
sprawach rozrachunkowych. Uzyskaliśmy 
Zwolnienie od odpowiedzialności za długi r>>

________  _   vr_ „ _____ ________  (syjiskie. Należy jednak dodać, ze del- rosyjska
ków) wychodzili z założenia, że Polsce nale-in ie zgodziła się na umięszozen e  motywu, iż 
£v zwrócić tyłku to, oo jest płodem kultury [ zwolnienie to jest rekompensatą za wyrzecze

nie się przez Polskę szeregu pretensji pie
niężnych do Rosji. Ma to związek ze sprawą 
złota. Żądaliśmy 2S5 rail. nb. w złocie,- jako 
nasz udział w złotym funduszu b. Baafcu pań- 
iStwu. Fundusz ten jednak" w znacznej części 
powstał z  pożyczek zagranicznych. Wobec 
zwolnienia nas z odpo-wiedz:alności za te  po- 
życaki, pretensje nasze mogliśmy zmniejszyć.

Del. polska odpewiedz ala odmownie, obsta
jąc prży brzmieniu umowy przedwstępnej, al© 
dek rosyjsika już od tej granicy odstąpić ni© 
chciała. Ta granica r°syj.6kia to stacja Zahacie. 
K wryng oświadczył, że między Rosją a  Bia
łoruś ą stanęła „urnowa", iż Białoruś obejmu
je żylk© 6 powiatów gub. minsk'ej — więc to 
jest sprawą między Rosją a Białorusią! N ©

Żądaliśmy Wdy 85 mii. rb. zł., bolszewicy jed-, chcąc o to rozbijać rokowań, zgodziliśmy się 
n*k absoiiufci© nie zgodzili się dać więcej niż Ina wzmiankę o granicy z Rosją.

Co do wTyboru oby-wafeiStwa, to musie
liśmy iportaiwić pewną> tamę w tej sprawie.

IP. Strasburger mówi o koncesjach. Bol- 
tzew; y  p r a g n ę l i  zmienić swoje zobowiązania 
na koncesje, ©w. na dostarczan e surowców- 
Joffe mówił, że przecież Polska może konce
sje, uzyskane -w Rosji, odstąpić zagranicznym

30 mil. Truidfflioślią było tu także to, że w umo
wie przedwstępnej nie postawiono wyraźn e 
sprawy dania złota.

Następują pytania. P. Rosset p jia  o kon
cesje na radę żelazną, zapowiedziane przez 
■p. Steczkowskiego. Ks. Lutosławski żywo in
teresuje się zwrotem mienia prywatnego, za
brs«i©go Pnlaikom w Rosj:, zwłaszcza dóbr kapitalistom i pytał nawet, czy ci kapitaliści 

emskich. Nie daj© mu również spać Peila-|ai©  zgłaszali się z lakierni propozycjami. Al© 
-a i chciałby wiedzieć, co teraz będzie z ukła- jkoncesjo z ich zagadkowym charakterem me 
Jem, zawartym przez Rząd poilski z Peflurą. j mogą oczywiście zastąpić naszych wierzyteK 
Pyta tafcże o Białoruś i dlaczego w trafctac;e i ności w Rosji. Co do dostawy surowców, to 
mów', się o granicy nietylko z Białorusią i U-1 jest to złudzenie, żeby Rosja dawała nam je 
krainą, ale i z Rosną P. śr-ędaiawalki nie m a , wzamian za zobowiązania, wyn kające z rozra-

-*’■ - churAów, a więc bez świadczeń z naszej stro
ny. Należy zaznaczyć- że koncesje, udzielone 
przez Rosję Łotwie i Estonii, okazały się do
tychczas zupełnie bezpłodne, ni-epodobn© do 
zrealizowania. Co do zwrotu mienia-, zabrane
go Polakom w Rosji, te w obecnych warun
kach nic więcej nie można zrobić ponad to, 
co zrobiono: to jest za watowa nie sobi© prawa 
dochodzenia tych pretensji, o ile uda się in
nym państwom, jak Auglji, Francji, uzyskać 
to od Sowietów dla swo’Yh obywateli (klauzu
la  największego ilprzywilejowania).

Dakzy ciąg debaty odbędzi© się dziś, o 
godz. 11-ej przed południem.

«WH©

prętęnśji o to, że w Rosji wywła«scaxmo ma- 
jąifcf ziemskie, al© pyta, czyby dla właścicieli 
Polaków- nie można dostać odszkodowania. P. 
Griinlbaum i" Ser da zadają pytania w  sprawie 
opcji (w jbora obywatelstwa).

P. Dąlbsłćf odpowiada. Sprawa prauicy z 
Rflsją wypłynęła nagle, w ostatniej fazie no- 
fcowań, i to. w sposób przygodny. Komisja te- 
rytopjalna ufcońozyta całkowicie swe prace, 
przyczem mowa była jedynie o granicy z Bia- 
iorasią i Ukrainą. W  (komisji redakcyjnej 
-prawa szła tak samo, dopiero gdy już roz
prawy skończono, Joffe rzucił uwagę o po
trzebie dodania wzmianki o granicy z Rosją.

IW numerze 62 pisma ,,Pour la Russie" — j autor artykułu ma odwagę twierdzić, ie  po. 
organu prawicy S.-iRów rosyjskich, wychodzą- kój ryski „jest gorszy i cyniczniejązy, aniżeli 
ego w Paryżu, znajdujemy ariylcuł wstępny, j traktat brzeski, który przynajmniej spotkał się

poświęcony trafcato-wi ryskiemu. I z protestem Trodkiego".
Aultor artyikułu kończy, oczywiści©,Już Z popraedntoh wynurzeń tego

nego stenowąska S.-IRow w sprawie na-    ; __________ ^  ■ , :ko chwytowy, że żaden przyszły rząd rosyjski 
nie uzna tego pofcoju i t. p.

Na wizy»tfeie te krokodyl© toy eseroiwców

i ze znanego i
rodów ib, Rosji, rri-ażna było wniośloować, ż© po
kój rysiki nie slpofika się z przychylną oceną, j 
Ale to, co zawiera wsponiniany artykuł prze-! _ 
chodzi już wtszellki© oczekiwania i godne jeat | i ich obłudne skargi o pokrzywdzonej Rj»ji 
ni© pisma, chcątego u c h o d z i ć  za socjalistyczne, (możemy jedno tylko powiedzieć: jeżeli Ro©ja 
lecz organów w rodzaju pizedrewolucyjnego ^obecna jest istotnie „na;więktezą ofiarą woj- 
jNowoje Wrem'ia". ' i ny “> J®8* to przedewiszystldem skutek wie-

I kowej eachłanności rosyjskiej, która zagrabia- 
Artykuł ten nietylko występuje przeciwlrt > ła cudze ziemi© i niewoliła obce narody, jest 

przyłączeniu do Polski ziemi ^rosyjskiej" o ; to owoc panowania gwałtu i ucisku wewnątrz 
ludności „rosyjskiej" — o to już wielokrotni© j i nienasyconej zaborczości na zewnątrz, której 
•przedtem wyrażano żal i przeciwko temu za-1 wyzbyć się nie mogą nawet eserzy po dzień 
kładtamo już protesty — ale autor artykułu dzisiejszy.
podnosi akum  z tego .powodu, że Polska aie! Je4cli esew)ffn ^ r a i S d  powyższe traddatn 
będzie płaciła .części długu rosyjskiego, óawet  | ^ ieg0 ^  §. •kray^ SŁa,ceani dlk Rołji
,,t©] części długu, który zaciągnięto j€Ż0-,i uwtóa.ja ^  M niesłuszne, to tw ierdzić
wojny, fctóra w wyniku swym  dała - p̂ f ; e : trzeba, że nie wynagradzają on© Polsce w
wolność . (Aikurat długi, zacicganepraez M m o - . ^  cJł0ćby mi era© ©trat, wyrządzonych 
łaja w czasie wojny, dulyJPolxe .wolność), d a-, ?mez cho6by ^  p lem szy  rok woj.
itj *u or oburza się, że Rosę.a-—-,na]Więi^» jny. Nie mó>wimy już wcale ani o stratach ma-
t‘ ,r? ^ ° ' lf y . “  'raa ptocd Polsce • j terjiainych, wyrządzonych Polsce przez okres
.uioli w rfocie, ze ma zwrócić m aterjał kolej©- j z 6rą niewoiL aai 0 stratach mo-
wy na takąż sumę, że ma dać [ ratoych, poniesionych przez Polskę w tym o.
za rekwizycję z czasu wojny, zwrócić dobra, j fcre^ €>
eiwafcuowaoe do Rosji. Ba! Oburza go nawet,: '
żo belazewicy zobowiązali si© zwrócić zabytki, i Ale eserzy sądzą snać, że Rosja, której 
archnwa, biblioteki i t. ,p. zagrabione przez \ panow an'e w Polsce wreszcie skończyło « ę ,
najeźdźcę przedmioty.

IWszysifco to uchodzi w oczach imperia
listycznych eeerów za „imiperjabzm" polski ! !|© na nogi „najbiedniejszą ofiarę wojay“.l

już przez to samo jest srodze pokrzywdzona, 
i że Poldka winda Rosji z tego tytułu zaofia
rować odszkodowanie, fctóreby nieco postawi-
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ZOFJA WOJNAROWSKA.

Czarne pola.
Za Borem, ściętym zdradziecko, 
za boru cmentarzyskiem, 
za porębą smutną bezmiernie 
czarne się pole rozciąga — 
zasiały się na nim ciernie...
Między cierniami zabłąkane dziecko 
drży w kraśnych zorzach wieczoru; 
gdzie stąpnie rióżką bosą — 
krwawą opłaca się rosą.

'Wyszło na (kwiatki, <na kwiatki, 
do lasu na jagody — 
martwe na porębie Wody, 
na niebie zorzy ostatki, 
na polu ciernie.
Czarne pole nie zna litości.

Przed moczarów obszarem, 
królestwem błędnych ogni, 
przed grzązkiena topieliiskiem 
czarne się pole rozciąga 
(po zbożach spalanych zgliszcza), 
Starzec przez pole się wlecze 
lał pochylony ciężarem 
i szuka czegoś troskliwi© 
pod martwem popieliskiem.

Piędź po piędżi oczyszcza, 
wzrok wypatruje stary, 
a już się dymią moczary 
mgłami wieczoru.

Wyszedł po kwiaty, po kwiaty, 
w bujnej posiane młodości...
Tułał się długo po świeeie 
i wrócił i szuka w męce...

Czarny popiół lepi ręce, 
słabną oczy.
Za polem zdradme moczary — 
śmierci „płytkie głębokości*'.
Spaliły się kwiaty wiary,
kwiecie marzeń zabarwistyoh promieni,
a noc pole z moczarami żeni...
Ach, wstańcie, wskrześnijcie, kwiaty!.. 
Czarne pole nie zna litości!..
To wszystko bajka tak smutna...
Odsuń zasłonę z płótna 
malowanego tragicznie.
Tam za nią muszą być światy 
skrzące barwami motyli 
i wielkie poosowe kwiaty 
i jak w miłosnej idyli 
dwa cienie, wśród blasków Idąc© 
po pocałunków łące.
To ni© zasłona z płótat, 
to leśna poręba nieżywa, 
a za nią czarne pole, 
a dziecko na polu samotne 
wznosi w niebo oczy łzami wilgotne 
i błądzi w zaklętetn kole 
i na ratunek wzywa.
Czarne pole nie zna litości...

Czego wciąż szukasz, starcze?
Czy słyszysz żałosne wołanie?
Twoje póle przed bagniśk obszarem, 
tamto pole za porębą umarłą...
Nic się nie stanie czarem, 
ani wiarą, ani marzeniem...

A może jednak kiedyś 
czarne zakwitną pola 
lub ©dzielenia się znowu...

/

Konferencje amsterdamskie.
Dónieśliśmy przed kilku dniami o 3-ch 

femJerencjach, które jednocześnie odbywały 
nią w Amsterdamie w dm. 31 marca, 1 i 2 
kwietnia, a których tematem była sprawa od
szkodowań niemieckich, ściślej mówiąc repa
racji niemieckich. Podaliśmy też uchwałę II 
Międzynarodówki.

Uchwała Międzynarodówki zawodowej w 
tym samym przedmiocie stwierdza, ie  rządy 
Entemty popełniają błąd, traktując sprawę re
paracji jedynie z finansowego punktu widze
nia. (Na tej drodze nie dojdzie się do upragnio
nego celu wobec rozprzężenia gospodarstwa 
światowego. Rządy kapitalistyczne wykazały 
awą niemoc w dziele przezwyciężenia chaosu 
powojennego. Na scenę wystąpić tedy musi 
proletariat, którego organizacje zawodowe wy
tężyć muszą s :ły, by zmusić rządy do układów 
i porozumienia. Odbudowa zniszczonych ob
szarów dokonać się może na podstawie pomo
cy wzajemnej. Konferencja przyjmuje do wiar

t

domośoi zapewnienie niemieckich związków 
zawodowych, które uznają, że N:emcy zobo
wiązane są do odbudowy dokonanych przez 
nie zniszczeń.

Obowiązkiem rządów Enitewty jesft tedy 
natychmiastowe przyjęcie Niemiec do lig i Na
rodów i utworzenie Międzyn. Instytutu Repa- 
ratyjnego, któryby s ę zajął badaniem tech
nicznej strony odbudowy i jęj 'koszftów. W 
Skład tego instytutu weszliby przedstawiciele 
organizacji robotniczych Międzyn. Zawodowej, 
przedstawiciele techniki i przemysłu, oraz u* 
•rzędowi przedstawiciele współdziałających na
rodów. Instytut wypuszczałby pożyczki mię
dzynarodowe pod gwarancją Ligi 'Narodów. 
'Dług wraz z procentami pokryłyby Niemcy za- 
ipomocą rat rocznych. Robota.cy zainteresowa
nych krajów winni rozpocząć alooję, mającą 
zm usić rządy do przyjęcia programu robotni
ków.

Uchiwała socjalistów, tworzących ,w«póL

notę“ wiedeńską w głównych zarysach opiera 
się na zasadach powyższej uchwały.

(W związku z konferencjami amsterdamski- 
mi nastąpił bardzo znamienny faklt, dla którego 
zrozumienia nalleży poznać historję, poprzedza
jącą1 te konferencje. Otóż inicjatywa w sprawie 
zwołania konlerencjd wyszła z łona aocjałiatów 
francuskich, którzy 13-go lutego na wniosek 
posła Auriola mieli zaproponować socjalistom 
niezależnym Niemiec j Anglii zwołanie kon
ferencji w sprawie reparacji. Zjazd w Wied
niu zatwierdził wniosek francuski i wyznaczył 
konferencję francusko-angielsk o-niem iecką w 
Amsterdamie na d. 31 marca, 1 i 2 kwietnia.

(Lo-nguet podaje w *Popułairert, że w 
ro-zmowie między delegatami 3-ch partji so
cjalistycznych i przedstawicielami Międzyn. 
Zawodowej, znajdującymi »ię wówczae w Ber
linie, postanowiono odbyć konferencję jedno 
cześnie). #

I  tu stwierdzić trzeba, oo następuje. Włedo- 
mo, ied o  Międz. Zaw. należą zwolennicy za
równo II Międzyn. jak też ,ywi©deńslfci®j“ 0- 
tóż — niewiadomo z jakich pobudek — Komat 
Wyk. II Międzyn. również zwołał konferencję 
do Amsterdamu na ten sarn termin. Bardzo 
być może, że uczynił to dlatego, by nie pozo 
staów tyle za organizacjami zaw. i wiedeńską. 
Być może, że chciał skorzystać ze sposobności, 
by wobec jednego i tego samego porządku 
dziennego szukać żbliżema z wymianionami 
organizacjami i wobec dużej wagi zagadiie- 
nia odbudowy wspólną -powziąć aikdję. Byś mo 
że też, że zwolennicy II Międzyn. chcieli za
manifestować, ii  skoro niektórzy przywódcy 
konferowali z delegatami organizacji wiedeń
skiej i w ten sposób niejako wywarli pięton 
polityczne na mającej *ię odbyć konferencji, 
to j II Międzyn. musi zabrać głos, choćby dla 
zatarcia tego wrażenia partyjności.

Dość, że jednocześnie zeszli się na obrady 
przedstawiciele 3-ch organizacji międzynaro
dowych.

(Powstała ..przykra" sytuacja, jak pisze 
Dongu e t  Zwłaszcza, że przewodniczący Mię 
dzyn. Zawód. — J. H. Thomas — należący do 
II Międzyn. pragnął nawiązać stosunki z „wie
deńczykam i'1, co wskazałoby na duszność 
pierwszego i  naszych przypuszczeń.

Ale delegaci „wiąpótooły** stanowczo od
mówili zetknięcia się z przedstawicielami II 
Międzyn. Longuet, pełen oburzenia, .pisze w 
,,Popula;re**, że groziło ni ©benpi eezeństi w o, ’ż, 
chcąc porozumieć się z przedstawicielami Mię
dzyn. Zawód, można było natknąć się mano- 
woli na większości o wcó w typu Eberta i N 

,‘go, „nedpatrjotów" belgijslktob w rodzaju 
Desltrće, lub prawicowca Thomasa z  angiel- 
sOrich Trade-Uniouów. (Longuet nie czuje 
wcale, że oburzenie jego graniczy ze śmie- 
■sznością, ponieważ, ni® chcąc mówić z Tho- 
mas‘em, jako socjalistą umiarkowanym, mu
siał miano to porozumiewać się z tymże Tho
masem), jako przewodniczącym Międizyna-rod. 
Zawodowej).

Ledebour i Longuet oświadczyli, ie  nie 
chcą dać najmniejszego powodu do przypu
szczenia, jakoby mogło dojść do zjednoczenia 
między n:mi, a II Międzyn. Pressem ane 
(Francuz) oświadczył, że wobec doniosłości

sprawy reparacji byłoby rzeczą pożądaną, *b> 
robotnicy wszystk cii 3-ch „międzynarodówek** 
socjalistycznych wspólną podjęli akcję. Al* 
ponieważ komuniści nie chcą słysoeć o współ- 
nem dz ałaniu z socjalistami, przeto nie mo
że być mowy o zjednoczeniu akcji tylko z %©■ 
cjabstami prarwicy. (Rozumowanie całkiem o* 
pecan®. Więc nie dla względów rzeczowych, 
lec® tylko dlatego, żeby nae posądzono ich o 
łączenie się z prawicą, wiedeńczycy rozdrab
niają akcję, co do której sami są przekonani, 
że można ją prowadzić wspólnie. Przykład 
ten wskazuj®, że „wspólnota** wiedeńska, 
wbrew zapewnieniom mówców na zjezdz’e 
wiedeńskim, nie dąży do zjednoczenia proc 
’etarjatu. lec® do utrzymania w „czystości * 
swej kapliczki. Pragnie ona zresztą porozu
mieć *ię wipienw z m  Międzynarodówką, łby 
nie być posądzoną 0 „retormizm'** i „kontrre
wolucję"). . , ,

Wobec odmownej postawy „wedenezy- 
ków“, Thomas zaniechał myśli o wspólnej 
konferencji, a Jouhauz stwierdził, ie  nie by
ło zamiaru narzucania „(wspólnocie** wspól
nych obrad z II Międzyn. i że najlepszym wyj
ściem będzie odbyć 3 odrębne konferencje. 
Tak się też stało.

M: ędzyn. zawodowa rozesłała następnie 
sprostowanie- jakoby obradowała wspólnie s 
II Międzyn. gdy® myśl o konferencji powstała 
u niej już 14-go marca, II Międzyn. zaś uchwa- 
I ła dopiero o tydzień później odbyć konferen.

Dodać jeszcze należy, ie  trancu/ka prasa 
ibuiżtuazyjna krzywo patrzy na inicjatywę ro- 
b o n tó w  w sprawi® odbudowy, ko«nun#ci 
zaś dnwią z tej inicjatywy, twierdząc, ie  jedy
nie rewolucja „odbuduje** zniszczone obszary.

Wreszcie warto zaznaczyć, ie  francuska 
Powszechna Konied. Pracy ze «wej strony 
.podjęła afkoję w celu opracowania planu d- 
budowy i że większość przedstawiciel; gmin 
zniszczonego terenu wyraziła swą zgodę na tę 
akcję.

Książki nadesłane.
WYDAWNICTWA „Y. M. C. A". 

Te<*dor Abel. Króliki zarys historji Zwiąż- 
ku MIodz:eży Chrześcijańskiej. Wydam* dru
gie. Warszawa 1921 r. Str. 50.

Przepisy Wszechświatowego Zjednoczenia 
Chroeścijań'kdich związków młodych męż
czyzn. Warszawa 1901 r. Str. 29.

Ustawy Zwiążku M. Chrzęść. Warszawa
1900 r. StT. 04.

Efearyk Drummond. Największa W świa
cie Rzecz. W arszaw a 1900 r. StT. 55.

Harry Emerson Ftoad'ek. 'Druga Mila.
Warszawa 1981 r. Str- 56.

SpratóOBdaaj© ze Zjazdu Polskiej Socja
listycznej Partji Robotniczej w Ozechosłowa- 
czyźme (odbytego 20 lutego 1901 r.). Frysztat
1901 r. Str. 70.

Józef Jankowski. Zjawiafea psychiczne i 
ich badanie. Nakładem Kuncewicza i Hofma
na. Warszawa, Marszałkowska 91-
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Traktat Pokaja między 
Polską a Rosją i Ukrainą

podpisany w Rydz® da. 18 marca 1921 roku.
(Dosłowny tekst traktatu).

ARTYKUŁ XXI.
Obie układające się sitrony zobowiązują 

aię7 od® później niż w 6 tygodni od dnia ra
tyfikacji Traktatu mniejszego, przystąpić dc* 
rotkotwań w sprawie umowy handlowej i umo
wy o kompensacyjnej wymianie towarów; ró
wnież przystąpić możUiwie najprędzej do ro
kowań o zawarcie konw encji konsularnej, po
cztowo - telegraficznej, kolejowej, sanitarnej i 
weteryna ryjnej, a także konwencji co do po
prawy warunków żeglugi na,drogach wodnych 
Dniepr — Wisła i Dniepr —- Dźwirna.

ARTYKUŁ XXII.
1'. Do czasu zawarcia umowy handlowej 

i  konwencji kolejowej obie układające się 
strony zobowiązują się dopuszczać tranzyt to
warów na poniższych warunkach.

Zasady artykułu niniejszego powinny być 
podstawą przyszłej umowy handlowej w części 
dotyczącej tranzytu.

2. Układające *ię strony przyznają tobie 
wzajemnie walny tranzyt towarowy wszyst- 
Urieani drogami żełaanemi i wodUemi dla tran
zytu oitwarteimi.

Przewóz towarów tramzytującyoh odby
wać się będzie z zachowaniem przepisów, u- 
'stanowionych w każkłem z oikładających -ię 
państw dla ruchu zarówno na drogach żelaz
nych jak i wodnych, z uwzględnieniem zdol- 
ności preewoBOwej dróg i potrzeb ruchu w®- 
■woętTznego.

9- Przez wolny tranzyt towarowy obie u- 
Wadające się strony rozumieją, że towary 
przewożone z Rosji lub Ukrainy oraz do Ros/ 
lub Ukrainy przez Pateikę, jak również z Pol
aki lub .do Pofeki przez Rosję lub Ukrainę nie 
będą obc ążane iadnemi cłami tranizytowenii 
ani żadnemd ium-emi z tytułu tranzytu pobora
mi. niezależnie od tego, czy towary te jd ą !

przez teiytorjtu® jednej z układających anę 
Stron wprost, czy też po drodze są wyładowy
wane, czasowo przechowywane w składach, 
znowu załadowywane dla dalszej wysyłki — 
pod warun/kśean dokonywania tych operacyi w 
Składach, znajdujących się pod dozorem władz 
celnych kraju, przez który towary idą tranzy
tem.

(Polska zastrzega sobie swobodę w  nor
mowaniu warunków tranzytu dla towarów po
chodzenia niemieckiego i austriackiego, wy
wożonych z Niemiec lub Austrji przez Polskę 
do Rosji łub Ukrainy.

4. Zakazane są do tranzytu przedmioty 
uzbrojienia, ekwipunku wojskowego i artyku
ły workowe.

Ograniczenie to n;e rozciąga się na przed
mioty, acżkdlwiek bodące artykułami wojsko- 
wemi, lecz nie przeznaczone dla celów woj
skowych. Dla .przewozu takich przedmiotów 
wymagane jest oświadczenie odnośnego rządu, 
że nie będą one użyte jako matesja! wojsko
wy.

Wyłączenia są dopuszczalne również w 
stosunku do towarów', co do których, dla 
względów ochrony zdrowia puibdieznego, walki 
z epizootią i z zarazą roślin, mogą być stoso
wane wyjątkowe środki' prohib'cyjne.

5. Towary trzeciego państwa, przew*dio- 
ne tranzyteim przez terytorjuim jednej z okła
dających sią sforom, przy wtwozie ich na terytor- 
jum stromy drugiej mie będą obciążane ami ’fl- 
nemi, ani wyższemi poborami od lyob, kt6 ,e- 
by należało pobierać od takich samych towa
rów, przychodzących wprost z kraju ich po
chodzenia.

6. Frachty, taryfy oraz inne opłaty za 
przewóz towarów tramzytujących ni® mogą być 
wyższe od tych, które są pobierane za prze
wóz takich samych towarów w komronteaoji 
miejscowej na tym samym szlaku i w tym sa
mym kierunku.

(Dopóki frachty, taryfy oraz inne opłaty 
nie 'będą pobierane za przewóz mieijisoowych 
towarów w Rosji i Ukrainie, opłata za prze
wóz towarów, ;dących z Polski i do Polski 
tranzytem przez Rosję i Ukrainę, nie może

wóz towarów tramzytujących najbardziej uprzy- 
wiłejowanego kraju.

7. Wobec konieczności należytego urzą
dzenia stacyj nadgranicznych w punktach sty
cznych dFóg żelaznych obu układających się 
sttmn, wyznacza się czasowo dla ruchu tranzy
towego z Rosji i Ukrainy praez Potekę ora® od- 
iwrotmie, z Polski prze® Rosję i Ukrainę, sta
cje zdawioze na odcinkach Ba ramowicze—Mińsk 
i Rówine — Szepietówka, a mianowicie na te- 
rytorjum Białorusi i Ukrainy, dla przyjmowa
nia towarów, idących z zachodu, st. Mińsk (<to 
czasu przygotowania st. Niegorełoje) i st. S®e- 
ipietówfka (do czasu przygotowania st. Kry- 
iwim), a na teryitorjum Polski dla przyjmowa
nia towarów, idących z© wischódiu, st. Stołbce 
i s t  Zdolbumowo.

Tiyb ; waruniki niebu tranzytowego będą 
ustalone w konwencji kolejowej, ikitóra za
warta być winna prze® obie układające się 
strony po ratyfikacji Traktatu niniejiszego.

Zarazem układające się strony przedsię- 
weamą nafleżyite środki w celu jaknajrychlej- 
iszego ftf miarę możności, przystosowań" a dc 
mchu tranzytowego także i innych kierunków 
z tem, że punlkity styozme dróg żelaznych będą 
ustalone prze® osobne porozumienia.

iPunjktami zdawczemi na granicach cftuu 
stron z inemi państwami dla mchu tranzyt©

są repreoen-zawieraniiti Traktatu niniejszego
towan® przez Rosję i Ukrainę.  _ _

W ezazególnośca wszystkie wyżej wymię, 
nione .prawa i zobowiązania rozciągają się na 
Białoruś, względnie jej obywatelu

a jrty k u ł  XXIV.
Stosunki dyplamatycane pó®5? ^  ukła- 

dającemi się stronami zostaną nawiązane na
tychmiast po ratyfikacji Traktatu mniejszego. 

ARTYKUŁ XXV.
Traktat niniejszy oporządzony w

języku potekim, rosyjskim i ukrainalum w 
trzech oryginałach. Przy interpretacji Trakłar 
bu wszystkie trzy teiksty będą uważane za au
tentyczne.

ARTYKUŁ XXVI.
Traktat niniejiszy podlega ratyfikacji i ita- 

je się prawomocnym z chwlą wymiany doku
mentów ratyfikacyjnych, °  lIe 00 lub jego 
załączniki nie zawierają postanowień odmien
nych. . . .

(Ratyfikacja Traktatu niniejszego nastąpi 
w terminie trzydziestu dni od dn.a j ^ 0 pod
pisania.

Wymiana dókuroe®1̂  ratytilkacyjnych 
nastąpi w Mińsku w te r m ie  czterdziestu pię
ciu dni od dnia podpisaa1̂  Traktatu niniej-

wego będą wszystkie staoje nadgraniczne, kto- ^  ^  „dzi® <* Traktacie nimiejazym 
re  są lub będą otwarte dla komunik-Ąi mię- . . . . —^Jiiranh
dzyna rodowej.

■Dla przeładunku towarów tramzytujących,
(przybywających wodą łub idących na wodę, 
otwiera się pumfct przeładunkowy w Pińsku 
lub aa mijance Pryipeć, parzy ozem w punkcie 
tym winien być przeprowadzony tor kolejowy 
do przystani celem podstawiana wagonów dla 
przeładunku.

ARTYKUŁ XXIII.
Rosja i Ukraina oświadczają, że wszelkie 

zobowiązania, przyjęte .prze® nie wobec 'Pol
ski, jak również prawa, prze® nie nabyte Trak
tatem niniejszym, stosują «ię do wszystkich 
tervtorjów, położonych na wschód od granicy 
państwowej, określonej w artytkule II Trakta-ibinakij, Ooolenstoi. 
(hi .niniejszego, które to terytonja wchodziły j

lub w jego za?ączffi:«acn wymienia aię jako 
termin chwilę rafy™ **!1 Traktatu Pokojowe
go, rozumie s : ę  P^ez to chwalę wymiany do-
'kirm-entów ratyfî a'^ n5̂ «

Na dofwód c^ego peUiomo«micy oba uBa- 
dających aię stron własnoręcznie podpisali 
Traktat niniejiszy i opatrzyli go »wemS pieczę
ciami:. . . .

Sporządzono i podpisano w Rydze dnia 
osiemnastego marca tysiąc dziewięćset dwu
dziestego pieu^6®6!!® roku.

Jan DąbaOf, Stanisłaiw Kauzik, Edward 
^ecłiowŁoz, Henryk Strasburger, Leon Wasi
lewski* _

A. Joffe. Ganecklj, E. Kwiring, J. Kociu-

(D. c. O.)
trauzyiem przez oobi.tj i w m c ■ r .   T, • , ■ • ___ _
być wyisaa od opłaty, ustanowionej za prze- m  skład byłego Imperjum Rosyjski ego i pr?y»
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c dSakże „metoda
Róinaioa pomiędzy „metodą'1 działania foo- 

nnnusibów, a  „metodą'" reakcji polega na tera, 
*e toom uniści z rozmysłem kłamią nMcig»inii<e. 
* ffltajlomiaM reski Mamią również a rozmy
słem, afl® za to najzupełniej legalnie. Dzięki 
temu tych drugioih można przynajmniej pocią
gnąć do odtpo wiedział n o ś ci sądowej, jak to 
zrotołl njp, Zw. Zair. Rob. Roi. Rz,pt. Pol-, wy- 
twcaająic „Dwugiroszówoe" ąpraiwę o umie- 
■acnemi© <w Nr. 94 z dn. 8 kwietnia Ib. r. arty
kułu p. to. „Strajk rdiny w Grójeckienn".

Gorzej & komunistami, albowiem są oni 
prawi© nieucihrwytni. Nakłamią bezczelnie, a  
później zadowoleni, iż udało się im „zretw.olu- 
ąjanizować masy" spokojnie czekają wystąpi e- 
Ob tydh mas do walki o władzę dla nich.

W ^Ozerwonym Sztandarze!" (z dn. 15 
marca b. r. Nr. 9) umieśdfti oni „sprawozda- 
Błm" * B zjazdu krajowego Ł  Z. R  R. R.z. P. 
Naturalnie m aprawoadandiu tern poza stekiem 
tnaoaów i  napaści na 'PPS i ittow. (Kwapińskie- 
fo, enajdiuje się cały szereg kłamstw i  o- 
■mnwrsłw, zmierzających do otumanienia czy- 
tsSnaków tego pisma.

Jak wiadomo, zjazd ten tyUeo w oiektó- 
jy th  sprawach formaJiayidh przeglosowyiwaJ 
t. Kw., matosniast przyjął reizoiŁucjię w sprawie 
rtteajku z oznaczeniem terminu na 14 marca, w 
myśl pnqpozycjd tow. Kw. Nic nie ipreasdkadtza 
natomiast pisać „Czerw- Sztand.", 4© wyzna- 
caenće sfcra>jiku ma 14 marca było porażką tow, 
Kiwnpiń&kaego. Ustęp ten kończy si*ę następują- 
« t uwagą: „Jeśli iwi zasadniczej sprawie Kw. 
nie mógł sfałszować woli fornalskiej, to we 
wszystkich formalnych głosowaniach odniósł 
lal we zwycięstwo..." ZaiznaiCBono piraytem, że 
ąjuod (był przeć Kw., ^przygotowtany". Czemuż 
komuniści nie mają kłamać dla pozyskauda 
węćjrwów?

Potwarzą ttałaj jest twierdzenie, że kiedy 
j s t a  z nozestnikiów zjazdu zgłosił borenidal- 
nle głupie „oświadczenie", gloryfikujące na
paść Rosji sowieckiej na 'Polskę, tow. Kw. <r 
świadczył, że głosowałby za tą oezctocją, gdy
by ni* defensywa. Nie wskazywał również na 
kierownika komunistycznego pałoem, lecz 
utwierdził, że kierawuictwio siedzi na galerji. 
pnyczem ręką potbraąsł w stronę galerji. Nad 
tą  sprawą jak d nad wszystóuemi duneant nie 
było imtenmego losow ania, a  waęc md'feczem- 
nem jest twderdzeeie, jakoby tow. Kw. „aby 
#o reszty ssbenotryzować delegatów i ułatwić 
robotę policji (ipodlareśleniie naszw), zaiządzi? 
taMenrae głosowani© w tej sprawie.

Kłamstwem nie mniej nrtfeozeininem $eist 
w ,/Oz. 8zt “, że w sprawia votum zaufania Za- 
iraądowa Olóiwniemu Związku zarządzono i- 
mśemme głosowanie. Pomiewiań glosowano w 
tej uprawne prze® zwykłe podniesdieajiiie rąk, 
przeto funkcjonariusze nie mogli obawiać się 
„utraty <Meba“ za gł osa wianie „przeciw 
uruzeobpotężnemu Brezeaowtir (duże P. w ory
ginale).

W końcu togo sprawozdania foonuutndści 
zapomnieli o tem , aż na puiczątiku jęgo pisali o 
porażce Kw. i oświadczają, że skutkiem zwy
cięstwa oa zjeździ© Kw. twiesswaJ robotników 
rolnych do nreprzyłączama się do strajku po
wszechnego w dn. 28 lutego ł>. r. Wyciągają 
■tąd waiiosek, że PPS. i tow. Kwapiński są 
„świadomymi zdrajcami sprawy noibotoiczęi".

Gdzie Rzym, gdzie Krym, a gdzie logika 
fcomunistów —- niechaj czytelnicy sami osędsą'.

Musimy wyręczyć organ p. Paderewskiego. 
„Raerapospolitą", w podaniu złotych mySli znako
mitego pianisty. Fundator ^DwugroszówOd" i 
„R ieczpospo lltefw  rozmowie ze współpracowtni- 
kikóetn żargonowego dziennika nowojorskiego 
r Tog~W«hrheat“, powiexta'al, oo mastępuóe: ,Jłie
wiem, cay kto oilerpi tak jak je, z powodu poło
żenia Żydów w Polsce. INi© wiem, ozy kto ma 
więcej sympaitji i współczucia dła prześladowa
n y *  Żydów od mężów stanu RzpKtej polskiej, do 
których i ja należę. /Powiedz pan swoim braciom 
amerykańskim, że wszystko ułoży d ę  jaflenejle- 
piej i że Pdlsfc# będzie krajem idealnym dta Ży
dów.

„Polska nie rocie przyjąć wszystkich żydów 
■ Austrji 1 Rosji, ponieważ nie może ich wyży. 
W«".

P. Paderewski dodał, *® koresponduje w 
•prawie porozumienia polsko-żydowskiego z Lu
cjanem Wolem.

Mamy nadzieję, ie  P- Paderewski ole będzie 
nasilał swemi złotem! myślami tylko żaigonówek. 
ale i swemu organow i, ,JłzeCTpospolirtej , prześle 
ową korespondencję z Lucjanem Wolfem...

Zblizkai z daleka.
O BEZPIECZEŃSTWO OBYWATELA.
Sąd przysięgłych stolicy francuskiej są- 

flasił niedawno dwu oskarżonych o knowana* 
bolszewickie obywateli francuskich, nauczy
ciela ludowego Loriot i publicystę Suw»rin‘a, 
z pochodzenia Rosjanina. Diwiu tych obywateli 
francuskich p. Miller and w czasie, kiedy był 
jeszcze pierwszym ministrem francuskim, ka
zał osadzić w więzieniu pod zarzutem zdrady 
•tanu. Sędzia śledczy do spraw szczególnej wa
gi budował akt oskarżenia, zbierał cegiełki za 
cegiełkami w ciągu długich miesięcy. Pan Mil- 
torand został już prezydentem rzeczypoąpditej

francuski ©j, a ci dwaj siedzieli' wciąż ipod śledz
twem i domagali się sądiu, Doczekali się 
wreezcii© kadencji sądów iprzysięgłyoh j ta ła
wa pmyjsięgłych, !ku powszechmemu zdziwie
niu prasy mieszczańskiej nniewiimiła obu 'ko
munistów franouwkich. Trzeba pamiętać, że la
wa przysięgłych w Paryżu składa sd'ę z ipuzed- 
stawii'Ciela drobnego mieszczauishwia. Wyroki tej 
ławy w sprawach jKdityczagnch budańły zawsz/e 
zdziwienie, tak bywały stuotnme, ale stronne 
anti-socjali'Styoznie. Nie pnzysato na chwilę na
wet jp. J  ouseeliuawd, owemu utalen towane mu 
sędziemu śledczemu na myjSl, ż© jego praco
wicie nagromadzona (budowla argumentów, 
dowodów, rozpadnie się jak domek tz kart, 
jak babka z piasku *tawiana beżatoemi rącz
kami dated, bawiących idę nad broegiem mo
rsa. Sprawa (była prosta. P. JoMseedfin nie md*a3 
żadnych poprosto dowodów. Był to proce® 
polityczny. Chodtzil'o o usunięcie piraedwodlków 
politycznych. Nikt nie feędzte poeądBał eplisje* 
rów paryskich o dobre ueznxdla dla bofeaewi- 
ków. Każdy episjem, każdy dkuzomca domu w 
Paryżu posiada papiery pożyoeJci rosyjskiej z 
czasów caratu, wszystkie oszozędtruoścd tydh pa
nów były lakowane w papierach roayjialdch 
dla tej prostej przycaymy, ie  Rotaja uiajrwlęksEe 
płaciła procenty. Komuniści paryscy jianówoi 
z toomunistaima Rosji i tanydh iłorajów nie kry
ją swoich tzamdarów wobec iwyrwlasziczeuća bur- 
żuazji. Każdy tedy z tych dostojnych przed'- 
sla/wi cieli drobnomłeszczaństwa paryskiego, z 
dodatkiem bilbu adwokatów, lekarzy, imżymie- 
rów, kupców — ipała najdalej idiącą niechęcią 
do wszystkiego, oo tchnie komunizmem.

Ale obrotna spraw adistta kolo stu świad
ków i w oiągu długfcch dni, badając oskarż© 
nte, prizysaę^i doszła do przekonania, że zosta
ło orno zbudowane w  piasku, © dobrej woli mi
nistrów, którzy dla pewnej racji staniu, w In
teresie danego minis terjuon w danej chwi0A, 
chcieli usunąć praecfwnskdwi iptolitycznych ze 
sceny. Może to 'były na sesyo fencwania natury 
bardzo poważnej; może -pip. Laribt d Sowrari- 
n© są w idiocie irzeozy udrajoarndl stanu, ale rząd) 
dowodów na Jo nie przedstawili, i lawa przy
sięgłych uniewinniła oskarżonych, których z 
całą pewnością na praeoiwnifleów ipolitycizinyich, 
za wrogów Francji uważa. Potótyika swoją 
drogą, a  wykonywani© sprawiedliwości —. 
swoją.

Prasa lraucusika, prasa, rwaną wMiką, to 
znamy ipraiaa, rozchodząca się w miljmadh ©- 
gzeiimptorzy, jest ntetyliko zdzkwtonn i poru
szona tym niespodztewanym agtoła uyrofeiieim, 
ale zdziwienie jej, a pomieikąd oibu.rzeaiie w y 
wołań© zostafo dodatkowym aktem łowy przy
sięgłych. A mianorwlde 'pnaeiwodiniiczący ławy 
w limieiniu kolegów złożył na ręce przewodni
czącego sądu źyazmie, kby rząd j-aknajprędzej 
tir zoczy wistnil pravw, którego projekt został 
łożony (przez pana Cłesneuceaiu jeszcze w ndcu 
i>04, prawo, gwarautojąoe beaplectzeństwo o- 
;oby obywatela francuskiego na podabiealstiwo 
I«beafl CUrpus Act angielska ego. P.rzj-sii ęgli- 

bowtem, uważają, że należy fores położyć bez- 
w&via polwji Nie wolno pod byle jakim po
borem, na widzi-mMę, pozbawiać wolności o- 
lywatela! 'Przedewszyslkiom kaędanjki na rę- 
e, a potem już sąd odróżni winnych i nie

winnych! Bpisjer paryska uważa, te jeżeli ży- 
'e pod rządem republiżki, to cfooe byó napraw
ię republikaniiiŁem, choe, aby minister, prefeikt 
lolioji, policjant, aby sędzia śledtcay i proku
rator — wszyscy byli republikanami i aby ra- 
■ja etanu policjanta ozy samego nawet p. mi
nistra we decjdowoJa o wolności obywatela!

Wielkie sława, 'które roelegto się z pod 
kopuły 'Pałacu Sprawiedliwości w Paryżu na 
świat cały! Może i nasza komisja kodyfikacyj
na, może i polski minister sprawi.©dliw ości 
wezmą je pod światłą rozwagę. Może i polska 
-bywateł zdobędzie sdę na odlwiagę i zażąda 

’woijego „Habeas Oonpus Act", swoMi 
-ancji 'bezpieczeństwa osoby! Ustawy wyko
nawcze do konstytucji polskie!}, ustawy dopeł
niając©, na które sdę ona powołuje, powinny 
zaiąć się gwarancjami, których brak stwter- 
i-ziiii przysięgli departainenitu Sekwany.

Henryk Be®mo»ki.

mocy organizacji łńłtydi. a więc- na naszym tere
nie t. zw. „ehrzeńeijajfekicłi" i „polskich" swiązt- 
k im  zawodowych. Uwidocznia się to doskonale w 
stoewrfcu erspecurawakiego min. pracy do aprawy po- 
.średmiclwa pracy, 'kiedy to wymaga się. aby orga- 
ateaicje Oh. D. i N. ,P., mimo, że ea na słafce liczebnie 
i beajsńłne, były równouprawnione ® idasowemi, a 
tern samem dą±y się do tego, (by inńe nie przyj
mować reboteikóiw, nwlc-iących do związków Ma
sowych. Tej samej taikltyto trzymaj* eię ezynmiild 
rządawe w 'dziedzinie aprowiaracygjwj dostaicasjąc 
wydato^.j {icvmooy kooperatywom „pofeddfch" ewiąs- 
ków. ». p. oentraR poznań«5diej, a tem samem 
starając się odciągnąć orl Masowych zwiąeków 
mniej uświadomionych robotników.

iPrelegeot podkreślił, te  zorgaBizowaiaym' a- 
takam1 kapitafLi^óW, idących ręka w rękę z «rga‘- 
nizacjasni iółtomi, robotnicy przeciwstawić to ową 
zwarty, jerinołiity front f jatnajgorana uftwiadioimi'©- 
nie. Jeat również raecaą mieslychenie ważną, alby 
jaknajsryfoeiej praeSć iwieuciikniGny okres praej- 
ścaowy, okres budownictwa mowy* fo ra . posta
wić organizację na tatóm paniami©, te  bensatoe 
wabeo niej będą ataki i  szacherki butżnaaji

<W»

Złote myśli.
Nic ale jest prawdziwem. a  może i  to nie.

Przyjmij jedną redę. miaaowMę tę : oie przyj- 
muj żadnej rady.

(Multatuli)

Odczyt tow. Zaremby
Wydział Kulturailino-Oświaitowy dzielnicy Je

rozolima, którego zabiegi ma pohi ośwdatowero zs.- 
maczyly się już chłutoie, fflorgamimował w ufb. oto- 
dzielę w aatli teatru Powszechnego odczyt p. k: ,4) 
klasowych „pnłsldch" „chrEelcijeńskidi" wwiąrisMh 
zawodowych i ich polittyc©-". Prelegent tow. Za
remba, wyjaśnił ttennie  rebranynn stodi?c«wn o©- 
wą sytuację jatka się obecnie wytworzyła w prze
myśle. Kapitaliścu przystąpili do zdecydowanej o- 
fensywy, co uwidoczniło się po ras pierwszy P0'*' 
caas niediawmego strajku kote^arzy i akcji robotni
ków rolnych czego najlepszym dowodem -a? r6'm'  
nici gtosuniki, panujące obecnie w przemyśl© naf
towym, metalowym i eementowym.

Przemysłowcy wymawiają umowy Tobotn-i- 
kam i zmierzają do obniżenia płacy i rozbicia' «r- 
gemizacji, gdyż inaczej obniżenie płacy byłoby tyl
ko chwilowe; od ma wdają nawet stosowania dodat
ku statystycanego, obliczanego przez komisję do 
badania wzrostu cen, pomimo, ie  eami są decy
dującym czynnikiem przy określaniu wysokości 
tego dodatku i wiedzą dobrze, że nie odpowiada 
cai istotnemu wzrostowi drożyzny.

Prelegeart zaznaczył że kapitaliści, rozuimie- 
jąc dobrze, ii  bezpośrednio zestawienie eił fcapi 
telistów i robotników, dałoby przewagę klasie ro
botniczej, rozbijają selidarn^ć robotnicaą przy po-j

N« ralpmszemie gon. Jacyny, ®efa oddziału III, 
naukowo-adtoinego, Min. Spr. Wojak., ewtedaali 
w edbotę praotetawloieil© prasy warszawskiej e»ko- 
łę podohoirąiych, ‘mtesaczącą a lf w gmaichaich pray 
AŁ Ujaadowsiriiej. w których aa Moskauli mieścił ©fę 
sunrorowiaki korpua kadetów. Z oteBeunych, w®pa- 
niaJych ®aibudaw«ń skorzystały nleawlocanee po wy- 
pędneniu Niemców polskie wfadfee wojskowe, alby 
oddać je na użytek tworzącej się szkoły oficerskiej, 
rtetychozaa wskutek niedaiwno ulcoćczanej wojny, 
kiedy traeba było w reybkim c*awie wyksztafeić
tócBine aaetępy oficerów, nie można było przystąpić 
do asfflPgainMtewiania systerniartycsnego scckolnictiwct. 
Obecnie jednak klUkumiesięcmne kursy doksztaJca- 
jąoe już są aa ukończeniu, a  od sierpnia a*. b„ we- 
itoq! referalu gen. Jacyuy, wy^DosaoiDego podksae 
awSednanie szkoły rozipocanie się kurs obliczony na 
jctlttta lal dl* maturŁystów, którzy w roku bieżącym 
ukończą sakoły średnie.

Ale z tego, oo w ciągu para godzin można M o  
zobaczyć w roJccde iwiniosfcować należy, że nawet 
Iriłka miesięcy pobytu w majradli ,podch<Jrąi4wlri'‘‘ 
I’lbrrm te przynoszą korzyści jej wychówańcom- 

Uczniowie sałooly, którzy przebyli już pewien okres 
,̂ iutsu w wojsku, ctzy to na francie, czy w bataJjo- 
-ach zapasowych, uzupełniają Bnakomicie ©we wy- 
iMBtałoenae fizycan© w  •ystematycanyich ówtceemiach 
gimnastycznych. Pląsałem dokładnie zapoaneją się 
i raomiosłem wojskowem na wykładach teonetycz- 
iych, ilctóre są właściwie uzupelhaernicrm praUrtyczr 
nych ćwiczeń wojskowych. Obezern© płace przy 
szkole w nMtnjsturrae praedetawioją nowoczesne po- 
a bitwy, z lej arna. rowaima ańraeieotóieuu, drotfem 

kolczastym i inneml praesakpdaanl, aa  którean 3ca- 
l©ci poznają budowę okapów, ćwiiasą się w  miota
niu granatów ręcznych i ł. p.

Kierownictw© szkoły, * puSkawnUktem MtoAda- 
sowisk-iim na ozeie, dlba nietylko o wykształcenie 
i wyszkolenie pomerzonych jego pieczy kadetów. 
Pray szkołę znajduje się sala d!to rosrywełŁ, caiyteJ- 
11® pism, nawet kiUematogral. Y. M. C. A. Jak 
^aszędtóie i tu iprzychodtó a wydatną pomocą.

Szkoła podchorążych, naogól, sprawiła bardzo 
dodatnie rwrażeiniie, wzmooaiou* jeszcze prsemó- 
wtenfaflnd praedsfawicieJi wojskowości, którzy mo- 
'310 periaoreślaJi swe dążności do wychowania w 
Polsoe typu oficera-obywatelą związanego e catom 
■ipoleczeństweim, nie 'Wywyższającego się ponad o- 
?ół ,cywilów"', ni© twionęcego odrębnej torty  woj
skowej, leo*, onrazem, peśniąoeg© oa swoim porte- 
luhku wojskowym obowiązek obywatelski dla do
bra cafog© spolecendrtwa i Państwo.

(W nledmolę dbieglą odbyto rtę m' sali prey 
ul. Oboźnej KBhraiai© pracownków BsnOcu Haadlor 
weg© w Waswawde, podczaa którego odwytano 
odpowiedź rady banku n* manwajał y n w m iM * . 
W odpowiedzi tej, rada pisze, że wpodcojeaie tą- 
dań pracowstików saoie pogrozić bgtonni rtstyte- 
cji".

I oóż to za żądania?
Uraędmicy występują o to ,® y n U m m  pęto- 

sji wynosi io 16,200 mb. (obecnie A200), by wy
płacano im w oiągu roku dwie dodatkowo peoaja 
tniesdęcznie w gnitłaću i fowtużnuą, by prace p e r  
godarunami biurowemi byta opłacana podwója**, 
by płae© były regulowane równolegle n  wam-, 
storn drożymy. W żądsnlacb tych jest Jeden prtU . 
który dosadni© char akt eryanrj© stosunek dyrekcji 
do pracowtailtów, — uraędnlcy dtotycheraa dostają 
’dodatek „śniadaniow ymiertgacay w wynokotoś..- 
stu marek. A dyrekcja twiesdsl, że „etarala sdę 
rawsse opierać swój stosunek do pracowników aa 
śmianiu" i „usiłowała" ra/pewnić Im jaknajaygo- 
dażejrae bytowanie.

Już w początkach m a m  waędnicy Banku 
Handlowego wystosowadi memorial o poprawę by- 
tu. Konflikt zaostrzył się, gdy chciano wypłacić *» 
święta urzędnikom zapomogę m wysolooóa( pól 
pensji. W inayeh hawkaeh wypiaocmo orflrowiłą 
łuib podwójną pensję. Banku p. (Knoaembepga na 
to nie stać! Urzędnicy nie przyjęli tego cbhJaps. 
słusznie twierdząc, i© ode są żebrakami'. Obecni© 
urzędnicy ponownie wystąpił z aneanwrjalłem, po
nawiając żądania z marca, jeno bardziej katego
rycznie. Delegaci, którzy składali memoriał as nę
cą jednego z Keznyeb dyrektorów (jest i *  pedeftb 
no tuzin • ©dpoiwiedraiemi gażami, tantjemsmi i 
gabinetami, ale na to akcjonarjnatów stać!) nieja
kiego p. Ddfbkiewćezs, wsłyzaelLi okrzyk: „to ay
żądania bołanewteki©! Zaaó w tom nobotf bw li- 
rtrą i nroakieweką".

Ten sposob tradetownain aftreniysh Aądal »  
rsędalków prowadził do tego, *• juć w to efaty sś- 
czyna wdzierać cię praehłyek nświadesrtanśa łda- 
eowego I to etory pojmować saesyąufą, Ae wśęeej 
zdobędą otwartą waBcą © wysyslldwnmnimi, nić Ma- 
niantem się po pas i podlizywaniem zwierzchni
kowi".

Wyrazem (ego fatt, urkwefa nehm la praca- 
wnifców Banku Handłowwgo, ii wobec odmowry
banku zadośćuczynieiiii* żądaniom, należy ogłosić 
strajk.

Jak słychać, w wielu innych beakach prasenr. 
wity równie* wystąpffii już, łuib występują t tądto 
triami i będą popierać akcję swych kolegów! * 
Bantou Handlóiwego.

•r*n«i.e iijfin.n

WACŁAW WGLSKI.

Z nowych sonetów.
MARUDA. 

-Bo ’wiaąoej się bauwnie, dza-wnoj Żyd*
baśni,

Niefoońoząoej się nigdy O-uduych udaraeń
WStęgi,

Których senes Śmierć dopiero moi© mi rozja
śni,

Odnoszę się, widz z musu, coraz te grymaśniej, 
I tęskno mi na Marzeń cudne, ztete łęgi 
Bezcielesnego bytu!... Mojej z Życem waśni 
Nic jUż nie załagodzi !„. Duszy krwawe p r ^ i — 
Mej „antyżyciowości" to argument tęgi!... 
■••Lecz, choć wiem, że przedemną — droga

Gwiazd daleka, 
Jestem, jak gmiśny pielgrzynn, co z odejse’eon

zwleka,
Patrząc z żalem na wizje, oo ®ę przed nim

winą,
Niby »ny, które żyńa anać Szeherezada 
Niestrudzenie z uśmiechem dziwnym opowia

da...
I jakieś wiecznie ludzkie Izy z oczu mi płyną... 
Warszawa, dnia U  kwietnia 1921 r.

Rozesfony kmnuoiiilart orsędowy .lita. Spraw 
Zagramdamiyct w  preadm-iod© omeoerezjeh napar 
M  pewnej prasy, godzących m  osobę ob. Stęćuąjl 
SBmipolowrtriej, a wrócić tylko powlmten uwagę 
społecBeńrtwa na szlachetną. oli*raą działałanfil 
pani Setrtpolcwskiej. Zabiegać, kwSatoć «di ren© 
do wieczora, nie zrażać się ani obojętnością, asf 
b«ro®am«m, ani lenistwem, ani nawet d ą  wulą — 
nieprzeliczmych urzędrnilców .i urzędnledków W! 
ndepraeliczonych instancjach władz poWrieh, sfr* . 
wie sv.x?je niszczyć w niiezliio«Miych podróżach f© 
otoorach jeńców bolszewickich, narażając co cfcwiS© 
żyd© swoje ara mdbeBpaeraeańsIw© ityfmm i innych 
chorób, dziesią llrujących te niesBceęśliw© obozy; 
niszcByć ffldrowio w podróżiafch do (Rygi. do B«M- 
n« — f wseystko w tym jedyni© eedn, ©by utoył 
doił tóesaaęśliiwych jeńców to i tom — to ehyh© 
zgoła co Innego! Pamiętajmy o tom „tom". Od lo
su, od naprawy iwarumfców, w  których praebywoją 
jeńcy boiezswttocy u nea zależy los ©nraych icłnw- 
rzy w niewoli rosyjskiej, zależy los .Polaków woę 
góle, przebywał ących w Rosji sowietów i  anirewy- 
czajeik! Czyżby o tem wszyrtfciera nie wiedział 
■prolegeat ETitibolszmridri. który w Musbusb Pt*©- 
'irfjsfu óWJewnł pomyjama szlachetną fpośtoć o®. 
SempoTowBfcierii? I .podawał wt wątpliwość dobrą 
wiarę, ucBoiwość nawet ob. Sempolowikiej? OM 
ta działalność ofiarna, społeczna, narodowa — ma 
wspólnego z poglądami, które artę prelegentowi ©&. 
tibofanewtokiemir n1© podobają?

Kronika polityczna.
(W uzupełnieniu komunKkata x dni* 10 

kiwietuia b. r. Mioisterjum Spraw Zagrania*- 
nyoh komunikuje, ii skład Delegacji RonyJ- 
skiej do Komisji Mieszanej Repatriacyjnej m 
Warszawie zaaprobowany przez Rząd połciu 
jest następujący:

Przewodniczący — Ignatow EBm, (tdoa- 
kowie delegacji: Emiljan Aboltiia, Domiaiflc* 
Pietrowslkaja'; zastępcy członków Delegacji 
Jan Sosno<wskij i Michaił Burowoew. PereooeJ 
pomocniczy sńanowią: Wifotor Woznierteortrij, 
Karol Łakin, Naurn Kaliutoyj, Nikołaj Barta- 
szewicz, Elraitn GoM'sztajn, Leonid Pietrowr 
sktj, Semen Biełorusow, Giga Bogdaoowa, L*- 
cja Gebauer, Marja Bartaszewiez, Na tal ja  Kai- 
ger, Marja Nowicka ja, Wozniesi eoskaj*, L©% 
pt>ld Ka-sperowicz, August UmlMija, Aartoo 
Waslewiskij, Siergiej Fedorow, Mieozyrtaw 
LeganioWslrij, Grigorij Korzinow, Władioław 
Wnorowskij, Siergiej Dobro^-oislcij, L e h r  
dierw, Nikołaj Pachi-lewtóz, Stanisław Gtdcąr- 
gilrij, Nikołaj Radziwiłłów, Konstantin Radu • 
wiłłow, Iwan Albim, Aleksandr PimtoktoryO, 
Arij M:rskij, Mark Szapiro, Bory* Wigieiew.

)W dniu, w którym delegacja polafca wyj©. 
dzi© z Warszawy, z Moskwy wyjetdzi* delega
cja rosyjska. Wyjazd delegacy .pol-ikiej prear 
widywany jest w końcu bieżącego tygodnia. 0 
dniu nreyjazldu delegacji roeyjakiej i rozpawę*
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c u urzędowania Komisji Mieszanej do spraw 
repatnjaeji w Warszawie, Ministetyum Spraw 
Zagraniczny eh zawiadomi specjalnym komuni
katem. (PAT). - r .. ■'■ .' ‘ •

♦**
Przewodniczący delegacji 

kowaniach polako-gdaóskieh. 
dztelniry pruskiej, Hucański,

polskiej w ro- 
wiceminister b. 
w rozmowie %

dziennikarzami poznańskimi oświadczył, że do 
pesymizmu w sprawie pomyślnego przebiegu 
pertraktacji polsko-gdańskich niema powo
dów,, obie bowiem strony starają się rzeczo
wo traktować kwestję i rozwiązać dylemat. 
Układy mogą potrwać 'dość długo, gdyż mate 
rjał obrad jest obszerny, a trzeba go wszech
stronnie przedyskutować.

Walka o Górny Śląsk.
TNTERPELAUJA W SPRAWIE GÓRNEGO 

ŚLĄSKA W PARLAMENCIE RZESZY.
Bytom. 11 kwietnia.' 

(E. E.) Na jednein z najbliższych posie
dzeń parlamentu Rzeszy mają się toczyć ob
rady  nad następującą interpelacją: Czy rzą
dowi wiadomo, i i  w wielu wypadkach na G. 
Śląsku nie uczyniono wszystkiego, co należa
ło uczynić.

Czy rząd jest gotów za pośrednictwem 
komisji specjalnej przedstawić cały m aterial, 
odnoszący się do wypadków, które zaszły na 
G. Śląsku w ciągu ostatnich 6 miesięcy. Czy 
komisja ta zebrała odpowiednie materjały? 

iW sprawie tej interpelacji uchwały mają 
- być przeprowadzone w porządku nagłości i 

podane do wiadomości publicznej. „
POWRÓT GENERAŁA LE RONDA.

Bytom, 11 kwietnia- 
(E. E-). Oczekiwany jest dzisiaj przyjazd 

do Opola gen. Le Ronda. W związku z tem 
dzienniki niemieck:e przewidują, iż sprawa 
górnośląska nie będzie rozstrzygnięta przed 
dniem 1 maja r. b.

ZAPRZECZENIE.
Bytom, 11 (kwietnia- 

(E. E-). Z dobrze poinformowanego źró 
dła komunikują, że wiadomość podana przez 
niektóre pisma, jakoby rządy koaleji nosiły 
się z myślą powierzenia Polsce nianidatu ob
sadzenia Górnego Śląska wojskowo dla zabez
pieczenia go przed sabotażem ze strony Nie
miec, jest zupełnie nieprawdziwa. Wiadomość 
ta pochodzi niewątpliwie ze źródeł nienr ec- 
kich. '

PAN NAPIERALSKI TŁUMACZY SIĘ.
Rytom, 9 kwietnia. 

(iPlAT). Z powodu depeszy „East Exn-res- 
* V ‘, że pan Napieralski, wydawca ,-Katolika 

innych odbitek propaguje idee niezależne
go G. Śląsika, p. Napieralski ogłasza dziś w

zwolennicy wolnego państwa górnośląskiego 
zwrócili się, każdy z osobna, poufnie, do mnie 
w sprawie lego państwa- Gśw adczylem im. 
że jeiiLi chcą, mogę o tym, co mi w tej spraw ie 
powiedzieli, powiadomić Prezydjum Rady Mi
nistrów w Warszawie. Gdy s ę na to zgodzili, 
poinformowałem o tem niezwłocznie Rząd poi 
ski, a po otrzymaniu od niego odipow edzi, po
dałem jej treść do wiadomości zainteresowa
nych. To jest wszystko- co w tej sprawie u- 
czyniłem, a  postąpiłem tak, jak postąpić uwa
żałem sobie za obowiązek obywatelski. Czyn 
nego w tej sprawie udziału nie brałem  i brać 
n e mam zamiaru, albowiem aż do ostatecz
nego rozstrzygnięcia sprawy G. Śląsika chc-ę 
wytrwać na stanowisku, że ani ja, ani nikt 
inny, lecz jedynie polski kom-isarjaf plebiscy
towy, kieruje u nas polską polityką : ponosi 
w 'lacznie za nią odpowiedzialność''. Podpisał 
Adam Napieralski.

WIECE MANIFESTACYJNE 
W NIEMCZECH.

Bytom, 11 kwietnia.
(FAT). Nemey postanowi! urządzić w 

całych Niemczech wiece manifestacyjne na 
rzecz G. Śląska z żądaniem pozostawienia ca
łego obszaru plebiscytowego przy Niemczech 
W niedzielę odbyły się tak e masowe wiece 
pod gołem niebem we Wrocławiu i Mona- 
chjum.

NAPAD NA DRUKARNIĘ POLSKĄ.
Bytom, 11 kwietnia.

(PAT). W nocy z soboty na niedzielę nie- 
wykryc' dotąd sprawicy dokonali włamania 
do znanych zakładów drukarslk'ch Miarki w 
Mikołowie. Zniszczyli oni część urządzeń ma
szynowych i introligatorskirh i poprzecinali 
pasy transmisyjne. W in tro !gatorni poniszczy
li oprawione książki, a częściowo i- maszyny. 
Spłoszeni przez stróża, zbiegli.

Napad ten, jak z powyższego wynika, n :e 
miał na celu rabunku, ale zniszczenie zakładu,

REPRESJE CŁO WE.
Lyon, 11 kwietnia. 

(IFA/D, (Radjo). No,wy porządek cłowy 
di-a krajów Nadreńskich, ustanowiony przez 
komisję międzysojuszniozą i ustalony przez 
koniłerenoję w Londynie obejmuje między in
nemu zajęcie floty niemieckiej handlowej na 
Renie, oraz wykonanie art. 357 traktatu wer
salskiego, na mocy którego Francja zajmuje 
w portach handlowych holenderskich inwen
tarz transportowy towarzystw niemieckich.

O UDZIAŁ W SANKCJACH PAŃSTW 
MNIEJSZYCH.

Praga, 11 kwietnia.
(FAT). Czeskie Biuro Prasowe donor z 

Berlina: „Lokal Anzeiger* podaje z Paryża, 
że rząd francuski udzielił swym posłom i u~ 
pełnomo-onionym ministrom u rządów -tych 
państw, które podpisały układ pokojowy z 
Niemcami, instrukcji, aby skonstatowali, jak 
dalece poszczególne państwa gotowe są po
przeć przeprowadzenie traktatu wersalskiego, 
tudzież- czy skłonne są wziąć udział w sank 
ciach przeciwko Niemcom, aby zmusić je do 
wypełnienia zobowązań. Po tej nieof ejaine 
akcji nastąpi w najbliższych dniach oficjalna 
nota rządu francuskiego, wysłana do rządów 
wszystkich interesowanych państw w tej spra
wie.

Paryż. 11 'kwietnia 
(IPAT). Rada amibasaid-orów zbierze sio 

w przyszłym tygodniu dla naradzen a się.  ja
kie zastosować środki, aby zmusić N iem y do 
natychmiastowego uznania żądanych odszko
dowań. Prawdopodobnie po załatwieniu tej 
kwestii Rada ambasadorów zajmie s ę  także 
sprawą G. Śląska, przyczem- jest nadz'eja, is- 
otrzyma ona do tego czasu urzędowe sprawoz 
danie komisji międzysojuszniczej w Opolu.

ataikowali wysunięte pozycje tureckie, mieli 
poważne straty.

Sm sasiii
Helsingfors, 11 kwietnia,

(E- E-). Skład nowego gabinetu f nlandz- 
kiego przedstawia się w gposób następujący: 
postępowcy Vennola (premjer), Holsti — spra
wy zagraniczne, Ritavueri — sprawy we
wnętrzne, Helminen — sprawiedliiwfość.

iadomośGi te!

swoim wydawnictwie następujące oświadczę- którego właściciel był głównym dostawcą pol
nie: „Nieprawdą jest, jakobym w konferen-
djach ze zwolennikami idei wolnego państwa 
górnośląskiego, lub wielkimi przemysłowcami 
brał udział. Nie uczestniczyłem w żadnej takiej 
konferencji. 'Prawdą natomiast jest, że trzej

skich druków agitacyjnych w- czasie plebiscy 
tu. Napad był be zwątpienia dziełem m'ejsco- 
wych Stosstrupperów niemieckich. Bojowcy 
niemieccy dawno już odgrażali się zniszcze
niem zakładów Miarki.

— Stacja iskrowa w Moskwie rozesłała depa- 
■uę, w której stwierdza, że w ammji sowieckiej 
'iema już Chińczyków, jakoteż, źe nigdy oficero
wie niemieccy nie dowodzili anmją czerwoną.

— Z -powodu ciężkiego kryzysu ekonomicznego 
oraeżywaneg-o pracz Japonię, około 1600 domów 
bankowych w ciągu roku -ubieigtegio zaiwiosilo wy
płaty.

— Dzienniki gdańskie zamieszczają wiadomość 
biura Wctfła, głoszącą, że d, 11 b. m. o g. 6 ramo 
zmarła 'b. cesarzowa niemiecka Augusta Wiiktorja.

— Według urzędowych oMiSozeń szkody, w y 
rzą-daome -w prowincji sawabskiej przez komunistów, 
wynoszą przeszło 9 -miliardów marek niemieckich.

— jPrage-r T-agebiatt * podaje, że w -Paryżu po
wzięta zostaća decyzja o podziale zapasu złota ban
ku państwa byłej monarchii ausłro-węgierskiej, w 
ilości 6 5  -milionów korom w -zlocie — -pomiędzy 
państwa sukcesyjne.

p r o w in c j i
L u b i  i u.

Zjazd Związku jKtiasi,
Poznań, 11 kwietnia.

(E. E-). W poniedziałek odbyło się dru
gie posiedzenie p lm arne zjazdu delegatów 
twiąakw miast. Obrady zagaił j -przewodniczył 
prezes poznańskiej rady miejskiej dr. Miecz
kowski. Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego, zjazd powziął u-chwałę w spraw :e 
cieszyńskiej, przedłożoną prze-z p. Kozłowskie
go z Warszawy, a brzmiącą jak następuje:

,-7-jazd delegatów związku miast domaga 
się od rządu i sejmu polskiego aby nie raty
f i k o w a ł  układu paryskiego z dn. 28 lipca 1920 
roku, 'mocą którego rada ambasadorów przy- 
nąła Czechosłowacji znaczną część Śląsika 
.'ięszyńskiego, zamieszkałą przez ludność 
dzeanie p Piską,, Zjazd żąda rewizji tego ukła

du i granicy etnograficznej, ustalonej przez 
Czechosłowację układem z dnia 5 listopada 
1918 roku. W szczególności zjazd stwierdza, 
te podział miasta C eszyna. stanowiącego od 
;.at tysiąca -jedną organiczną całość jest zabój
czy dla obu rozdartych części miasta. Zjazd 
domaga się ponownego przyłączenia do Polski 
części miasta przyznanej Czechosłowacji".

Równocześnie z -przedłożeniem rezolucji 
nadszedł na ręce prezydjum Zjazdu telegram 
posłów śląigkich: ks. Londziua. Regera i Bob
ka. wzywający zjazd do zaprotestowania prze
ciwko podziałowi i rozdarciu Śląska Cieszyń
skiego, a zwłaszcza miasta Cieszyna. Rezolu- 
ię powyższą uchwalono przez aklamację, jak 

również uchwałę wniesioną przez delegatów 
ze Lwowa w sprawie przynależności Galicji 

'• schodnie] do Polski.
Następnie dokonano wyborów uzupefnia- 

•acych do zarządu związku miast, powołując 
doń trzech przedstawicieli z byłej dzielnicy

pruskiej, oraz rezerwując dwa miejsca dla de
legatów z Górnego Śląska i jedno dla Wilna.

Następnie przystąpiono do porządku 
dziennego, a mianow c e poszczególne sekcje 
złożyły sprawozdania ze swoich obrad, oraz 
wnioski. Pierwsza złożyła sprawozdanie sek
cja dla spraw Ordynacji miejskiej, przedkła
dając cały szereg wniosków zasadniczych, do
tyczących ustroju gmin miejskich i ordynacji 
wyborczej. Wnioski te były przedmiotem dłu
giej i ożywionej dyskusji, którą przerwano o 
godz. 3-ej po południu. Po przerwie obiado
wej o godz. 5-ej obrady wznoiwiono.

ZEBRANIE PREZYDENTOM7 CZTERECH 
MIAST POLSKICH.

poznać, 11 kwietnia.
CE. E.). Z -okazji zjazdu delegatów' miast 

polskich odbyło się tu w sobotę z inicjatywy 
posła Fedorowicza zebranie prezydent ów 
czterech miast polskich, a mianowicie: Kra
kowa, Lwowa, Łodzi i Poznania. Zebranie to 
zostało zwołane w' ce-lu uzgodnienia postula
tów, dotyczących zabezpieczenia interesów 
miast wobec reformy rolnej. Uchwalono zwró
cić się do Marszałka Sejmi-u, prezydenta gabi- 
tu Witosa, minAtra rolnictwa, prezesa głów
nego urzędu ziemskiego, oraz prezesa sejmo
wej (komisji rolnej z żądaniem przyśpieszenia 
v-y-konania ustawy uchwalonej przez Sejm, o- 
kreślaiącej dla większych miast pro-mień sfe
ry interesów miejskich, oraz wstrzymania w 
myśl artykułu 26 ustawy o wykonaniu refor
my roilnej parcelacji tych terenów. Petycję 
podpisali w imieniu -miasta Krakowa poseł 
Fedorowicz, w imieniu Lw-owa, ,p. CMa-mtacz, 
Łodzi — p. Rżewiski, Poznan a — p. Drwęski

Pollhu, 11 kwietnia.
OPAT). (Radjo). Decyzją unji robotników 

kolejowych j transportowych postanowiono 
przyłączyć się we wtorek wieczorem do straj
ku górników'. Różne związki lokalne nie soli
daryzują s ’ę z powyższą decyzją. Liverpootsk; 
związek kolejarzy ogłosił odezwę, w której 
mówi, że decyzja taka jest sprzeczna z ideą 
unji i że związek nie przyłączy się do żadnej 
akcji, która miałaby kraj popchnąć w anar
chię i przez to wzmocnić Ni&m-cy.

Londyn, 11 kwietnia.
(PAT). (Havas). Rząd jest obecnie w moż

ności zapewnienia bezpieczeństwa kopalń, po
nieważ dobrowolnie zgłaszających się do pracy 
jest z każdym dniem coraz więcej. W 47 drob
niejszych ko.paln1 ach praca nde uległa przer
wie- Pomiędzy różnemi pro-jektowanemi spo
sobami rozwiązania konfliktu, które będą 
przedmiotem jutrzejszych obrad z najwięk- 
szem uananiemi spotyka się projekt, przewi
dujący ustalenie przedewszystkiem zasadni
czej nonmy wynagrodzenia górnika, ogólnie o- 
bowiązującej dla całego kraju, prócz niej zaś 
zmiennego dodatku w zależności od strefy 
drożyżmanej, ustalanego za porozumteniem 
pomiędzy przedsiębiorcami a robotnikami.

Suuesv p. Mii
Praga, io kwietnia.

(PAT). (Rad-jio). Poseł jugosłowiański w 
Pradze, Hribar, wyręczył prezesowi ministrów 
list od jugiosł-owi-ajisktego prezydenta mini
strów', w którym ten dziękuj-e m u serdecznie 
za jego zdecydowane stanowisko wiobe-e zama
chu b. cesarza Karola. Przy pomocy rządu 
włoskiego, rumuńskiego, jugosłowiańskiego, 
czecbsłowackiego, oraz przy poancy Francji, 
Anglji i konferencji ambasad-crów oidniiesiono 
olbrzymi sukces, a mianowicie przeszkodz-ono 
poważnymi zaburzeniom, jakie mogły się byty 
ewentualnie wywiązać. Rząd jugosłowiański 
spodziewa się, że polityka czecho-słowacka 
będzie i nadal szła iv iparze z polityką -jugosło
wiańską. (Oharakiterystycme, że w piśmie ju-

(Koretspojdencja własna)
Dnia 3 kwieitmia odbyło się roczne sprarwor 

zdawcze zeib-ranie kooperatywy robotniczej pod na- 
zwą „Lubelskie Stowarzyszenie Spożywców". Na 
zebraniu było oko jo 100 delegatów  z dzielnic, oko
ło 50 zastępców delegatów i wielu go-śoi,

(Po odśpiewaniu „Czerwonego sztandaru" przei 
chór robotniczy Luib. Stow. Spożywców i po obio
rze prezydjuim, do którego zaproszono wiceprezy- 
dent a m. Lublina, tow. Uziemibłę, towt. Szykulśkie- 
go eeikretarza jednego ze związ-Itów zn-wiodow-ych, 
oraa tarw. Popławskiej, przystąpiono do sprawo
zdań tow. tow.: Zdeuffliekiego, Dominika i t®w. Pa
pieskiej.

Ze sipirawozdania oleazało się, źe cibrót roczny 
towarzystwa- przedstawia się liczbą z górą 22 mdljo- 
mówi anarek.

Stowarzyszenie, prócz 18 sklepów, prowadzi 
kilka gospód, dużą publiczną bibliotekę, dhóą or- 
Jćestrę a koto dramatyczne. Są wiapaniałe projekty 
roiawinięcia Lub. Stow. Spoż., mi-estety brak więk
szych środkowi naiaaie stod teanu ®a praeszlcodaae.

W-

Grodzisk.
(Korespondencaa własna).

Nareszcie, po kilku latach jej różnych praktyk 
krętackich, jako -to: sprzedawania darów a m e r y 

kańskich, paskowania skórami, papierosami i era- 
krętu, zwinięta została iRada Opiekuńcza powi»tni 
błońskiego, oraz sklepy jej w -Gtrodztekw i  umy*jj 
miastach.

Ale oto z rąk osławionego pa-skaraa-obmanji- 
ka Hirsannana (Hirszman karany był 2 racy z* 
lichwę i sprzedaż papierosów z własnego iytunny 
bez opłaty akcyzy), władza przeszła, w ręce trójcy 
likwidacyjnej: Krupińskiego, Tkacza i Pacha o, w- 
sMeigo. Ci panowie, nie ogłaszając o Ekwidąeji, 
mieli zamiar przepisać sklep -w <jrod®sbu na k i. 
pitah-stów w osobach Balczarka, Ja-nca i iwa-jch, 
którzy w pięciu otworzyli niby ..kooperaty wę (?!) 
a w istocie spółkę spekulantów, iwnoaeąo ud*ihły 
od 25,000 do 100 tya marek.

Nie udało ian1 się to jednak, daięiki Grodzią, 
jkiemu Robotniczemu Stowarayszeniu SpotyweSw, 
które zgłosiło ofertę i to piśm-leniną. *« takie, 
praejmie sklep wraz z towarami, 'które rozdzieli 
między swych członków.

Liikwidatoray nie mogli togo ścierpieS i  odpa- 
gbSił-Oiwfaństiego m inistra niema mO'wy o Ppl- sali Rob. Stow. Spoż., że będzie ogtoszana licyta- 
soe. Oto rezultaty (polityki p. Sapiehy, Móry cja na sprzedaż sklepur, (urządzenia -i pozostałych 
wtedy dopiero ■zdobył się na nieśmiąły protest towarów, poraem po cithu weszli w porozumienie
przeciwko powrotowi Karola, kiedy tem wy
bierał się już do powrotne!) drogi do Szwaj- 
carji. Przyp. Red.).

Poiia Cfg-ow.

Sprawa odszkodowań.
PRÓBY WZNOWIENIA ROKOW AŃ.

Paryż, 11 kwietnia.
(PAT). .jyfatin" ogłasza wywiad swego 

^-waicars-kiego wstpółpTaccwnika z niemieckim 
own.i!stręm Simo-niśem w czasie jego pobytu w 
Szwaj'cariji. z  wywiadu tego widać, że Simons 
przekonawszy się, śe nota do Ameryki nie od
niosła skutku, usiłuje teraz nawiązać bezpo
średnie pertraktacje z Francją. Mamy nadzieję, 
■zakończył wywiad Simons, że naród francuski 
■wejdzie z nami w -pertraktacje, aby poznać 
naszą istotnie dobrą wolę, a nie będzie wy
wierał nafisfcu zbrojnego, aby dobijać przećiw- 
b ka rozbrojonego.

Zurtch, 11 kwietnia,
(PAT). Ni&miecki minister spraiw zagra- 

inicznych dr. Simona w czasie przejazdu z Lu
gano do Niemiec zatrzymał się ,w Bemie, 
gdzie złożył w'zyię czł-onkom rządu szwajcar
skiego. między inne-mi także szefów i-departa
mentu (politycznego Mottie. Oprócz sprawy nte- 
mieciko-sswajcarHk'ej omawiano także aktual
ne wypadki wielkiej polityki. W kołach poli
tycznych utrzymuje się mniemanie, że dr. Si- 
0101113 starał się pozyskać pośrednictwo Szwaj
carii w nawiązaniu bezpośrednich pertrakta
cji z Francją.

L»ndyn, 11 kwietnia.
(P. A. T.) Wied. B. K. W kołach poli

tycznych twierdzą, że eintenta będzie inter- 
wenjnwałia w celu położenia kresru wojnie 
turecko-gre-ckiej.

Ateny, 1,1 kwietnia. 
(P. A. T.) Duiia 9 b. m. utworzył eię mo

wy gabinet z Gumarisem na czele.
Paryż, 10 kwietnia. 

(P. A. T.). Raidjo. Dzienniki greckie sta
ra ją  się wyżłomaiczyć słabość Greków i nie
zdecydowaną politykę państw sprzymierzo
nych, zdających Grecję w jej oibecmeim cięż- 
kieim położeniu na  jej własne sity. Havas 
podkreśla, że te zarzuty są  zupełnie ndetuiza- 
sadnione. W inę należy przypisać raczej 
chwiejnośei i brakowi decyzji w ■aajważniej- 
szych momentach czynników -Grecji.

Ateny, 10 kwietnia. 
(IP. A. T. Havas). Wedle komunikatu

z Magistratem, który na 2 dni praed hcytacty wy- 
wiesił ogtoszende, źe będzie sprzedane % publb*. 
n»j licytacji mienie po Radzie Opiekuńczej iw Gro
dzisku (na sumę 120,000 mairek), że do licytacji 
zostaną dopuszczane tylko spółki i kooperatywy, 
ie  odbędzie się oma za pomocą zapieczętowainych 
deklaracji' i- w taki sposób’, S® kupujący nie będą 
mieli prawa oglądania nabywanej rzeczy*'.

Na tak stworzon-e -ńd' hor prawo, Robota. 
Stow. Spożywców z a p ro te s to w a ło  energicmto. wy
kazując całą ibezprawność ogłaszanych rocpam|- 
dzeń i oświadczając, w toluch warunkach nie 
•może złożyć deklaracji, o™®, że licytacja wim* 
być odłożona.

Likwidatorzy postanowili jednak za w«e!ką 
cenę poprzeć B a k z a r f c a  i S-kę i. licytację dopro
wadzili do skutku-

Balczarek utrzymał aię, protest poamedi de 
kosza, a rząd powoli zaczął usuwać z urzędów je
dnostki, które sprzyjają sprawie proletariate, aa- 
stępująo je ibcgoojczyżniakatni. Reakcja W -Gre- 
dizisku przystąpić do atąjui.

Naprzekór jej. pragnieniem. Robotnicee St»- 
warayszeoie SpoivwcsSw w Grodzisku roowija sdę 
coraz -bardziej i obecnie liczy już 1980 CTtońków; 
posiada 3 składnice, a| w* ciągu ubiegłego noitoi

Havasa, Grecy ponieńSi w Az)ji -Mniejszej naj- jspraedato swym eztouikom najrozmaitszych tom* 
zupełniejszą klęskę. Mieli oni 600 zabitych i i rów i artykułów kontyngentowych za sześć miĘ<>- 
8400 rannych. Pod Tesuau Maurez, gdzie z a - (nów marek, mając około 8 5 ,0 0 0  mk. nadwyżki.
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Ruch robotniczym
W Polsce

l m partii.
DO KOMITETÓW PARTYJNYCH 

W Szadku. Zduńskiej Woli, Sieradzu, Zlocie- 
»ie, Wieluniu, Kaliszu, Turku, Kominie. K<>1«.

Z ramieiaią £>elrretarj;atiu: Gem-eralaego
dolskiej Piartfi SocjiaU tow. Helena Sowian- 
ka diakona objazdu wyszcz^gólmi/anydli orgar 
nizacji partyjnych, według następującego roz
kładu:

19 kwietnia <w Szadku. 20 tadetala w 
* ’umskiej Woli, 21 kwietnia, w Sieradzu, 22 
kwietnia w  Złoczewie, 28 i 24 kwietnia w 
Wieluniu (niedziela), 26 kwietnia w Kali
szu, 28 ‘kwietnia w Turku, 90 kwietnia w  Ko- 
niąie, 1 maja w Kole (niedziela).

W Szadku, Zduńskiej Woli, Sieradzu.
Złoczewie, Kaliszu,, Turku ,1 (Koninie należy 
zwołać wiece ma godz. 6 wlecz., w Wieluraiu 
na godz. 2 pp., a  w Kole obchód dnia 1 ma
ja, według uchwal miejscowego komitetu.

Prosimy odnośne Komitety partyjne o 
staranne zorganizowanie licznych! zgroma
dzeń. •

Sekreta rj <zt Generalny P. P. S.

Z PRASY PARTYJNEJ.
Wyszedł z druku nr. 15 poaaańskiega ,,Ty

godnika Ludowego", o następującej treści: „Przed 
zjazdem Związku miast polskich w Poznaniu";
,£oejaitoo-d©miclkraiTCTna partja (Niemiec w świe
tle cytr"; ,Proces przeciw komunistom we Fran
cji"; „Ustawa Konstytucyjna Rzeczypospolitej Pol- 
ekief‘; „Powrót ex-cesarza Karola do Budapesz
tu*; „Towarzyszu, gdzie jest twoja żona1?"; „U o- 
gótookrajowy Zjazd Zw. Polskiej iMłodizieży socja
listycznej"; „Umowa dla rob. rolnych, na woje
wództwo pomaiislrie". Ze świata. Z żyda (klasowe
go ruchu zawodowego. Ruch partyjny.

Wyszedł z druku t s . 14 ,,Wiadomości Zagżę- 
Wa“. Ńa całość'numeru składają się następujące 
rtykuły: ..Figle głupiego Karolka"; „Uczciwi 
Niemcy a Górny Śląsk*; obszerne działy: Ze świa* 
ta. Korespondencja. Kronika miejscowa. Z ostat
niej chwil. „Kapitalizm a socjalizm".

Wyszedł z druku nr. 15 tygodmSkiai ,,Wyzwo
łanie Społeczne", wychodzące iw Białej — Cieszy
nie, w następującej treści: „Bezrobotni szukają
zajęcia"; „Bandyckie sprawki Bałaohowioza'*;
„Nieświadomi wrogowie socjalizmu"; „Gdzie ko
nia kują,;— tem żaba nogo nadstawia"; .Księże , _  .
fezy, popie .gardło"; „Koledzy kole ja m " . I t a . ^  W m n
fląd zagraniczny; Korespondencje ; Wiadomości

Odczyt. W niedzielę da. 17 b. m. o goda. 11 w 
sali teatraiu. wt Promenadzi e (Bel we ierslca), odibę- 
daae aię odczyt tow. Zaremby, oraądaony staraniem 
dzielnicy Moikotowaldeii, n. t. ,,0 kłosowych, pol
skich. eh^eóeijii^kirih związkach zawodowych", Bi
lety do nabycia w cenie mik. 5 w tolr&lu dzielnicy 
(Bagatela ltPa) oraa l i O .K . i t  (AL Jemosolamakie 
56).

Wydział społcczBO-ckonomiezny. DzM dn. 12
b. m. o godz. 6 w Woalu 0. iK. R- '(AL JeronoMin- 
skie 56), odlbęiWe się zebrania Wydziałuektrao- 
mi-CTtto-apołcCznogo. iBroszeni są o przybycie t  t. 
Kowalew, Zaremba, Rączka, ZiÓltoowdki, Cstaesv 
ski, Motonto, Kompalo, Prajs, Morawski, Kamińska, 
Fragier, Langa.

Powązki. Dziś 12 ban. o godk. 7 w lokału dzaod- 
nłoy (Okopowa 30 nr. 16) odtoędade się ipcwiedtenie 
Komitetu dzielnicy.

Dzielnica W ola.Czyste. Dziś o gada. 7 w lokalu 
dzielnicy (Wolska 44), otdibędzile się ogólne Wfara- 
r.te c-zteników daielnnicy, na któresn tow. Jatwonoiw- 
ski wygłosi referat polityczny.

K olejka Org. PPS. Dziś dn. 12 ban. o gada. 5 
w lokalu O. K. R. (AL Jeroaołtaneńda 66), odbędzie 
się postedaenie egzekutywy Kolejowej oog.

Dzielnica Jiowe-Bródno. W 6 dn. 12 ban. o (• 
4 pp. w lokalu dsietafcy (Brukowa róg Białostoc
kiej), odbędzie dę  posiedzenie Komitetu.

Okręgowy komitet robotniczy. Jutro dn. 18 bon. 
o godz. 7 w lokalu O. K. R. (AL Jaranolimisfcte 50), 
odbędzie się .posiedzenia Okręgowego Kom. Rob.

Egzekutywa 0. K. R. Jutro dn. 18 b. an. o godx 
6 w lokalu O. K. R. (Al. Jerozcliraskio 66), odbę
dzie się posiedzenie 0. K- R-

Tranowajowa org. PPS. Jutro dn. 18 han. o g. 
6 i pół w lotaiu G. K. R. (AL Jwrozciimskte 58), 
odbędzie się posiedzenie komitetu. Piroezeai są o 
przyibyciie wszyscy czlonkioiwóe komitetu.

Dzielnica Jerozolimska, Zebranie wyda. kul-
tuieinio-ośwdfltowego dzielnicy odbędzie się dzdń, o 
godz. 6 i pół w lokalu dzielnicy. Sprawy ważne. 
Wszyscy cdorakówia wydziału proszeni są o bez
względnie przybycie.

Dzielnica Ochota. W czwartak o gad®. 0 w lo
kalu dzielnicy Grójecka 45 m. 86, odbędzie się po
siedzeniu Komitetu. Tow. tow. Sbedd i Galiński 
prcazsoi są o bezwEgłędae przybycie.

U zawodovfi
Strajk robotników fryzjerskich we Lwowie,

Solidaryzując się % celą klasą robotniczą miasta 
Lwowa, zwołała organizacja robotników łryzjer-

tolityesne. Różne. Z organizacji inwalidów. I Z  ży
to partyjnego. Teatr i sztuka.

Warszawski Wydział Kobiecy. Konferencja

Pijącą rezofiucję wi sprawie strajku rob. fryzjer
skich, trwającego już od trzech tygoćmin

„Zgromadzeni robotnicy fryzjerscy dnia 7-«r 
fcwietuia oświadczają jeduoglcśniie, żo wiara " 
zwycięstwo rozpoczętej, słusznej, walki nie araónie

l le k o lw ie k
zaiabiasz

I odkłada]
choćby

PO JEDNEJ MARCE

albowiem w ten sposób, dzięki wytrwałości I przezorności, stworzysz sobie 
poważny fundusz, który łącznie z narastającym i procentami zdoła Ci 
z a p e w n ić  s p o k o j n ą  l b e z p i e c z n ą  starość. Wszystkie urzą dy 
pocztowe w Polsce przyjmują wkłady i wvdają książeczki oszczędnościo

we. Nie zwlekaj w iec, bo czas płaci, czas tracł.
Nie niszcz ogłoszenia tego, wytnij Je. przeczytaj Innym I namawiaj wszystkich «Jo 

składaąla oszczędności, a spełnisz czyn obywatelski.

H  lalteSi-Btifcf.
Związek Pól*kt*ł Młodzieży Robotnierej „Si

ła4*. 7«<rT.ąd Gtów«.y wydal paniifsą odezwę, na
wołującą młodswż robotniczą do otgMiiaewaale
aię iwi awrtgacto ,&&*■

Koteższild i Koledzy!
TTb.«, rotooteksa, atacaająo ciężką walkę » 

byt ndejwdlegty, ma p®x«d fwbą dwóch wrogów; 
kapitaidam i własne mieuświadoanienae.

My, mfocteioż robotnicza jako prays&łońć Ma
sy robotoiczej. stając do walki o lepsze Jułro, mu
simy usunąć własne niewświadoTOilenie, aaatąpać {• 
świadomością celów i dróg, wiodący^ do ToaBaa- 
cft ideałów świata pracy.

Usunąwszy tego wowmętranego wroga po
dwójnie stamaomy do dałsaej -waiSri i wów-
a w  od1 ««« tylko saledeć będaie wyrwoflanie ro- 
botnSca a miewoŁi bapitaMatycsueJ.

gnlshnlm i .Eołed-zyl Tych vpwzysMrich, kwmu 
drogie są ideały socjahsfywme, nawołujemy do 
żmudnej pracy uświadamiania swych kolegów. 
Młodzież robotoicna musi olcazać aię godną swych 
ojców. Wszędzie tączyić się muMmy do piracy nad 
sobą w orgamitseje młodzieży rabotnścEej, by póź
niej dostarczyć Miaste retoototesej świadomycti bo
jowników.

Zrzeszajmy d ę  i  dkupiajmy!
Łącamy się w jedną wielką, soHdamą cwga. 

nazację!
Twómny ^ ę " .

hi ęd®ydrietaicowa kobiet iP. P. S. odbędzie się 0. dopóty, dopóki nie dopną celu, a mianowicie do
14 b. m„ w cEwartek, o godz. 7 wlecz., w lokalu 
5. K. R., A3. Jerozolimakie 56. Na porządku dzieTi- 
tym clbcihód 3-go Jfeja. Referat wygłosi tow. D. 
Guazyńste ze Śląaka Cieszyńskiego. Towarzyszki, 
ttawcie aię licznie i punktualnie.

uznamia iefa organizacji, oraz uznania ich Mura po- 
średmicbwa pracy, a protestują praedw wszelkim 
prawoikacjom". Dowodem ich protestu będzie 
wzięcie wzdęcie greanjalnego udziału w wieou rjj^ 
bkczuyam, który się odbędzie w- niedzielę, 16 b. ój-

Ś. t P.

€ngenjnsz
Kierownik Sekcji Odżywczej Wydziału Opieki 

nad żołnierzem R. K. 0 .’ N,
Ofiara Butyrskiego wiezienia w Moskwie —  po długich i ciężkich 

c ie rp ie n ia c h  zmarł dnia 10-go b. m., przeżywszy lat 34.
W yprow adzenie zwłok nastąpi w 'środą dnia 13-go b. m., o godz. 

1-ej popoł. z kaplicy kościoła św. Aleksandra, na które zaprasza Towa
rzyszy i znajom ych

. Wił Bili sail m8. 0.8.

.V'- w ' -t'-"

Ś .  t P .

Antoni Kaczmarski
Tokarz żelazny fabryki „Ursus“ — śpiewak-3mato'i,

b. długoletni współpracownik firmy Borman I Szw ede.

Opatrzony św* Sakramentami, po krótkich cierpieniach zmarł dnia 10-go 
Kwietnia 1921 r., przezywszy lat 42.

Pogrążeni'w n ieu tu lonym  żalu: *o n a> córki, syn, rodzice, bracia, 
rodzina zapraszają krew nych, z n a jom ych ,  kolegów na nabożeństw o ża- 
lo b n e  do kościoła św. Karola B orom eusza fna Chłodne?) dnia 13 b. m- 
o godz. i O-ej rano , oraz na  w yprow adzen ie  zwłok tegoż dnia ! z tegoż 
kościoła o  gedz. 3 popol., na cm entarz Powązkowski.

R o z m a ito & c f .
P»wJ«m obywttel w iKamas (w Am. Póła.) fes* 

safzęśłinTfim ojcenn 80-chf dzieci. Jeda» z  pfcsn 
huTOOTjBtjrcmyrb radzi m a  abjr zażądał przyjęcia 
<wojej osoby do — Ligi narodów...

** *
O rozpowszechniania się Sdnemajtografn. Sta

tystyka wykazuje w Niemczech 6731 teatrów kSne- 
matograficBnyc-h w 2104 mćejsooiwońcfeDch. Maeate. 
liczące poniżej 10 tysięcy misesakwóców mają 1219 
ktoematrograłó-w i tylko 819 taHrilch miast nie po- 
s'-atd« ich. Istnieje jednak ,,aŻT‘ 80 miast z 
1 adnośc.ią powyżej 10 tys. mteszkańców, które nie 
mają kina.

Stany Zjednoczone liczą 18 tys. kinoteatrów, 
z których aa sam Nowy Jork przypada al trawej ni 
więcej, tylko 3500. Na Jednem Brwiway, ulicy pnze 
•mającej całe miasto, o dlugońd 26 mfl ang., Jest 
"5 kinematografów.

SPROSTOWANIE. .
W oelu sprostowania zarzutów, umieaeceonych 

w artykule p. Józefa Jagielskiego „o uniknięciu 
iieprarądków na pixacte" (Nr. 84 -Robotnika") 
A-yjaśnia się, że praeprawadaooeim praea wł&dzc 
(cchodzen.ean nie ustalono, aby personel pocztowy 
miał jakieś zatargi a publicznością wskutek niedo- 
cUdoegu wypel-ndania ipraekazów,

il« nadaje ktoś przekaz nieprawidłowo lub 
niedcetatecznle wypeJn‘ony, alho też a oaidejomemi 
-iie na właściwnem miejscu znaczkami pocztowemi. 
i mianouricie na oucirku wydawanym adresatowi, 
'lirzęJmii przyimujący w tonoe spokojnym udziela 
.vtedy nadawcy stosownych wyjaśnień i wskaaó- 

(A-ck, co jednak przy ogólaem ndenenrowaniu ko- 
•espon-ieałcl ipocztoevi częstokroć traktują Jako omo- 
sistą praycappkę biurokratyczną..

Oprócz teg» -jsteJono, iż przy każdym odno
śnym odcinku wywiesaotia jest informacyjno oo- 
taSką, w jaki sposób można przesłać pieniądze. 
«un zfiś nadcziłk ua btonkiocie przekazów pcuaja. 
:ak go wypełnić należy.

Wobec tego zarzuty stawiane przez p. Jagiel
skiego me odpowiadają rzeczywialońci

Celem jednak uniknięcia na przyastość podo
bnych nieporozumień z publicsaoścćą Władza Pocz
towa umieściła oa widocznych mńe^acacb dła P*1 
'.hcaności przepisowo wypeŁaiome wzory przekazów 
pocztowych.

C Y R K , S t, Mroczkowski 
(u l. bpńynaoke)i

D z i ś  8  w .  J a p o ń c z f k  Y A S U O A ,  
P o ls k a  g w ia z d a  c y r k o w a  VIOLA 
&L*T1L, Z E G A H  T A J E M N I -  
C Z Y ,  B I M - J S O M  I reszta ATRAK-

CYJ kwietniowych.

H e m og e N
Klawego

Najskuteczniej z w a l c z a  
w y c is i i c z s n ie  1 b ł s d n ic ^

Powagi lekarskie zalecają

HEM08O Ekwego
dzieciom, dorosłym i starcom* 

w s z ę d z ie .

Kronika.
Lega Obrony Praw Człowieka i Obywa

tela organizuje na ozwarlek, 14 b. m. w“ 
sali Towarzystwa Hygjeniczaego (Karowa 
31) odczyt zbiorowy na teciat Kara śmier
ci. Prelegenci prp.: B. Sobolewski, E. Śmia- 
rowaki i St. Posner. Pocswttek o godz. 8-ej 
wiecz. Bidety nabywać mofcia w księgarni 
E. Wende i Sę>„ oraz przy wejściu na salę 
Omk. 3 0  i 15).

KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU 
METEOROLOGICZNEGO. 

Prawdopodobny preebieg pogody w dniu daf- 
itejszjim (od północy), ffeiptemw pogododie, potem 
wwost aaohm-uTŁcnda.. łagc-diai®, urnwaiŁOWiaine >wi.- 
try b kiomaków wsoitoinich.

Uwagi x dnia 11 b. m. Wyż bwromotryaay, 
■4-,^ ipmse«fuiwa się w ktemaku iwschodmiua; (rówsto- 
który od kiRc J dni kżał nad >Pta!ską i Rosją zacho- 
c®eóni« w esatej Buropćo <tś;ii«nte maleje, wobec cos- 
Ś*!Ć« w rated Europie ciśoionie maleje, wohee eae- 
go należy się licsyć w aaj.bliikJŁynn czasie i 
pogody.

Teamperatora najwyżasa wynosił* wicaaraj 
Wteaezawie +  17*2», JMtjniżsaa -f 27*.

Akademicy franeroarj- i boigijwy a 
wtei W ciągu soboćy, nntefzteli i jxmiediziafflco, 
wMl w Warszawie aikaćemicy frs«teuscy i belgij
scy. deTegao! na międzynarodowy Zjazd akademio- 
ki. w Prattoe ezesldej Goście LyH obecna m  au- 
djencji u Naczelnika Państwa, zwiedzali wyżsBe t>* 
czelnie warszawskie, zwiedteali miasto i okpHcę. 
W sobotę odhyl się na ich cześć >ba®kiei w Malf- 
n-rwaj «aJi hoUshi ^■riftol", w nitetóelę raut, n- 
rządżemy staraniem Centrali Akademiakieh Brat
nich IPourocy. na której zaproszenie dtóegaoje pisy. 
były do Poteki.

(*) Umórzonio kar. W myśl uchwały Rady
miejskiej z d. 17 marca r. b„ wcywaliącej magistrat 
do wmwraemia będącymi -w toku spraw dysepłtoar- 
nych z elcazji uchwalenia konstytucji, magistrat po
stanowi!: we wszystkich sprawach dyscyplinaroych 
w których ostateczno decyzje prezydenta względni# 
fnag»tratu m. st Wbirsirowy jeszcze róe zapadły, a 
w których rnkrywaśnowame rebetnukom Mb .pracow
nik :vm wiejskim postępki zdarzy, y edę praed da. 
47 marca 1921 r„ kary pcdl-agwią m  aasadtóe p. 1, 
2 i 8 amt. 48 dekretu o samorasriizia mtejskam * d. 
4 lutego 19K) r. — umoraenitt.

Brak elilcba kartkowego. W Warszawie od
d!?aćsBCioo czslsu ederuwać się daije hirak ohteba t  
mąlci fomtyngeasoiwej, d<v3tarcaassej Wydziałowi Za- 
apstrywaciia przea Miwwterjirm epnywiaaoji Brak 
be® -wywołany fest ulerówmourferną. a nawet oito- 
dnstalecsną dostawą Bbctża i mąki, co sscaegótoie 
dotkliwie odbifa się n« ludności jttó od wtoSnŚB 
r. tfb, W crasie od 1 września Miru ubiegłego do 
'-go lewietcia mba bież. Fsńsłiwewy Urząd Zbo
żowy dostarczył mfestiu o prawte 230,000 contr. 
m«tr. ansie), niż wymsyate tetra normadue saipo- 
'rzefcowaaie Warszwwy. W pdeawseycb miesiącach 
'Amo braku dowoao mąki łudność nie odczuwała 

zfbyt dotkliwie bratku chlana. Wydział Zaopatrywa
ni* bowiem starał s>  osbiei^ać Węsce gtodiowej
przez roalifelenće pomiędzy pktem ie. posiadsmycii 
rapr«ów mąki, przezmtftone-' głównie dl» instytut^ 

proc. — zagraaŁicwp. Zawądzonie zrć rowyfcsze, j nreiskich --  sapitali. przytułków I t. p. Obecnie 
dotykające uddałortów brutto, wy-boda ca ko- piy za.pasy te się yryczerpaly. syti-raja pogarsaa 
tayść urdaiatowtów netto. «e coraa tbardatej. iW pterwscych traeoh mtesdą-

żłcis Bosaodarsu
StNotowani* giełdy WarsrawwkieJ. Dolary

Zfedn. 813.50—809. Funty erek. 8250.
ttrottowcy naftowi wystosowali do raąda ®e- 

morjal i udają się 12 b. m. w delegacji do -myuni- 
kóW' apecjBteyofa w spratwte wywiasaczed (bez od- 
sAudowania) maftowych posiadaczy udalalów brut
to. W udziałach brutto kapitał ulokowany jest 
przeważnie krajowy, aj w odtatach cotto w 99

*».t o



„ROBOTNIK", nrlvret,  12 ktirietaia 1901 f. Nr. M

eath r. V  i« * k a t  130,000 eentn, metr.. otrzymam© 
nies(p«tD« 70,000, ®a bielący sa l miesiąc kwiecień, 
w (którym Bapotrzetwmainis wynoai 57,700 oemto. 
wata. na© ©trzymano eupetnie majki na wyipiek chle- 
ba, (Państwowy Urząd Zibożewy (bowiem -wydyspo- 
*wwai jedymi© mąkę, praeanaczoiną na deputaty ro
botnic**.

S p rse ia i mąki posakoatyngensowoj. W tych 
dftiadh Wydalaj Zaopatrywania dostarczy do skle
pów miejskich mąkę pszenną pczaikontyingeoisową.
Majfc* ta sprzedawana będzie bez k a rt w ctenae ipo 
48 mk. ®a funt w porcjach, (które cspróca mąki 
Składać się będą: z kasa jaglanej i  'jęczmiennej.
Do wyboru kupujący będą mieli 3 rodzaje porcji:
1) 1 f int mąki pszennej oraz 1 funt kaszy jęcz
miennej i  1 funt kaszy jaglanej za m k. 113.80. 2i)
1 lun t mąki pszennej oraz 2 funty kastzy jaglanej 
— m  108 mk. 3) 1 funt anąki pszennej oraz 2 fun
ty Łaszy jęczmiennej za 119 mik. Sprzedać samej 
m ąki bez kaszy jest niedopuszczalna, natomiast 
sama kasza może być sprzedawana bez ograniczę- 
i m

a) Likwidacja komisji Wobec stanowczego po- 
stanowienia komisji rafowania dzieci co do likwi
dacji jej działalności z d!n. 1 lipca b. r. Magistrat 
postanowił przyjąć do wiadomości to postanowienie 
I wyrazić uznanie za dotychczasową pożyteczną 
działalność.

(a) Wystawa Księstwa Warszawskiego. Z ©Ika- 
aj} przypadającej w pi&iu r. b. setnej roczinifcy 
śmierci Napoleona, m agistrat postanowił urządzić,
w gmachu Muzeum Narodowego przy uL Pędiwafe ^  S S w  T rJ k L ? '“ utor^ J U te -

ODCZYTY I  ZEBRA N IA.
Kwriy Języka włoskie*®, organizowane przez 

Koło polsko-włoskie im. Leonarda da Visaed, roz
poczną się d. 15 b. m. 4. j. w piątek o  godz. 7 w. 
w gimnazjum żeńskiem p. Aniny Jakubowskiej, 
plac Trzech Krzyży 1S. Zapisy i informacje przed 
lekcjami, oraz w lokalu Kolą, Ordynacka ó m. 4, w 
godzinach 10 — 2 i 6 — 8. (Tel. 286-17).

Z Towarzystw* MMoiników Hfetorji. W śro
dę, dnia 13 b. m., w lokalu wlasuym (Rynek Sta
rego Miasta 31), odbędzie się doroczne walne ze
branie członków Towarzystwa Miloiśniików Histo- 
rja w  pierwszym terminie o 'godz. 7-cj. w-drugim 

ostatecznym o 8-ej. INa zebraniu tern prof. Uni
wersytetu WileńaMegoi, dr- Feliks Koneczry wyr 
gfosi odczyt p. t.: „O dążeniach do syntezy Za
chodu i  Wtcho(iu“.
W Y P A D K I .

Om). Młedoeiany nożowiec. Nad bniegiem Wi
sły wprost ui. Tarniki 15-letnil Stanisław Grzegor
czyk, wychowaniem domu wychowawczego przy 
s/pitalu  (Dzieciątka Jezus, zadał ranę nożem w  le
wy ibok, aż do  płuca, 9-Ietniemu Henrykowi De
kowi ('Damka Nr. 7), 'którego w stanie ciężkim 
przewiozło Pogatowje do szpitala ów. Rocha. Po
wodem zbrodniczego czynu była zemsta Grzegor
czyka za rzucanie w niego kamieniami podczas 
jazdy łódką po Wiśle.

Z  s ą d ó w .

15 czasową wystawę zabytków z doby Księstwa 
Warszawskiego.

(*) Skarga włościan. (Wobec złożonej do mdai- 
aterjuim rolnictwa zbiorowej skargi wltościan ipofw. 
Szezuczyńskiego, że referent rotóetswa wnjeiwddz-

O potwora w druku.
IW draiu 6 b. m. o godz. 10 rano, na wokan

dzie wyda. karnego Sądu okręgowego, znalazła się 
ogromnie interesująca sprawa o potwarz w druku.

W nr, 433. „Myśli Niepodległej ‘ z dn. 28-ga 
czerwea 1919 roku. ukazał się artykuł p. t.: jp .

oskarżyciel

chiamiu lokatora", założyciel „Związku lokatorów4, 
został przez oskarżonego redaktora, Aawirzeja Nie- 
moffewskiego, nazwany „ostatnim lichwiarzem", z 
powodu tego, iż miał on rzekomo pobierać od 
swego sublokatora, Stefana Zajdlera za 2 poikoje 
,pa mik. 180 miesięcznie, płacąc 87 mik. 48 fen. za

tw* ściąga z włościan dodatkowy kontyngea* ae ' | K S k h  S f t ł
zboża, jakie jesienią r. z. .przydzielone zostało ro l 'in y  twierdził, że ini .  Trytekd na wiecu pUblłcanś® 
aiikom na pomoc rolną do siewu, ministerjum -ipo- wzywał do aktów teroru przeciw 'właścicielowi do- 
ieciło zaprzestać tego ściągania jaiko nieprawnego, miu. p. S. za wyeksmitowanie 'bezrobotnej lokatar-

kii i że następnie namówił ją do samowolnego 
Szkoła wieczorowa dokształcająca. W bież. j wprowadzenia się do suteryny, z której zosta a 

miesiącu otwartą została nowa szkoła wieczorowa przez komornika usunięta, oo miało spow odowcć 
. . ? , . . _  w. 'aresztowanie dwojga osób. które oskarżony Nie-

dotoształcająca przy ui. Drewnaantej a r . 8 n a  Pó- nazwał ofiarami agitacji toż. Tryłskto-
.wiżht dla młodzieży, pracującej w rzemiosłach i g0i a  wreszcie, że p. Tryliskd, wezwany przfez wła- 
przeanyśle. Idze. zaparł się swych czynów i silów. Zaskarżony

(  domiieaLeniew u* p. TryłaHriego nie był, wreszcie
cofnąt swoje pierwotnie zeznacie, ©o do oskarżenia 
inż. Trylskiego o wzywanie do aktów teroru  na
wiecu publicznym. ■ _ .

To też zeznania następnych świadków: Walew
skiego, Włodkoiwej i  innych, z których okazało się 
coś wręcz przeciwnego, wywołały wrażenie na 
Sądzie i  ponoszenie na sali.

Świadek Walewski zeznał, i e  p. Staninowi©* 
był u niego osobiście, że jako wiceprezesowi Sądiu 
okręgowego, nie mógł n ie  uwierzyć, że tegoż dnia 
wezwał inż. Trylskiego z postanowieniem interno
wania go, ze względu na „bezpieczeństwo pmblicz-i 
ne“. że jednak, po wyjaśnieniach tegoż i przepro
wadzeniu administracyjnego śledztwa, cale donie
sienie przeciw inż. Trylskiemu okazało się n ie 
prawdziwe. |

Sensację 'wywołują słowa świadka (Włodkor 
■wej, która przedstawiał, jak to p. Stankiewicz, na 
jej hłagainiiai. aby .jej nie eksmitował, jako obar
czona trojgiem drobnych dzieci, m atkę trzech o- 
chotńilk)ó.wiżołj).ierzy, odpowiedział, klepiąc się po 
kieszeni: . J a  mam prawo w kieszeni!'*

Z  zeznań świadka Zajdlera wynikało, ż® 
o „lichwie" ze sitrony p. Tr. mibwy być n.io tneże, 
gdyż Z. zajmował najładniejszą część miesekmia, 
stanowiąca dwie teleciie całości tegoż.

Pozostali świadkowie zeznawali również prze
ważnie korzystało dla oskarżyciela, podając, że na 
wiecach i iż. Tr. nawoływał do ustawowej obrony 
praw lokatorów.

iNa podstawie przeprowadzonej rozprawy 
prosił inż. Trylski w swern przemówieniu o suro
wy wyrok, któryby miał na przysz’ość uniemcżl.- 
wić świadome szarpanie honoru ludzi i  zabijanie 
ich nal czci. zapowiadając publicznie, że wniesie 
doniesienie do prokuratora z art. 157 i 158 k. k. 
przeciw wiceprezesowi > Sądu okręgowego, Stan- 
kiewicfflowi.

Po przemówieniu adwokata Eborowicza. źą- 
dajaceigo un :ewinniienia. oraz oskarżonego N:enno- 
jewiskiego, który oś wad czyi, ie  nie miał zamiaru 
obrazić p. Trylskiego i że był fałszywie ptńnfor- 
mówmy. Sąd okręgowy po ło-minutowej naradzie, 
wydał o' ffódts. 9 Miecz, wyrok, uznający oskar
żonego winmyim z  airt. 533 k. k„ skazując go na 
jeden dzień aresztu domowego ora* 10 mk. opat 
sądowych. W ,Trok umotywowany, ogłoszony ibędzta 
w dn, 20 kwietni® i wyjaśni, dlaczego przcw.dzta 
ną w art. 533 k. k. karę więzienia, obok grzywny, 
złagodzono w  najdalej ildący gposób.

Świadczenia na rzec* rodzin ochotników W. P.
Art. 10 rozporządzenia Rady Obrany Państw 

a dnia 1(1. VIII. r. z. opiewał, iż każdy pracodaw
ca obowiązany jest do świadczeń względem ro
dzin robotników i pracowników swoich. , pełnią 
cych czynną służbę ochotniczą w iWojaku Polakiem.

Opierając się  na powyższero rozporządzeniu, 
inspektor przy m inisterjum pracy i opieki spoleez

pracy źle więc zastosował jn a  ślepo" rosponądas-
nie it .  O. P-, nie wchodząc w meritum sprawy.

Sąd pokoju, podzielając wywody oakartanaga, 
uzmał oskarżenie za nie uapra wied li wionę i  
winnił Hammera.

dydatów, umiejących czytać i pisać, ora® znają
cych przytnajimniej dw-a pierwsze działania aryt- 
mefyMBie, od'byiwać się  będą od dnia 11 kwietnia 
b. r . w  poniedziałki, środy i piątki od godz. 6 do 
5 wlecz. W lokalu szkolnym (Drewniana 8). Klia- 
*a I epecjalma otwarta będzie <w przyszłym roku 
rakolnyni. Przy zapasie należy przedstawić: 1) me
trykę urodzenia luib paszport, 2) świadectwo 
czczepienia ospy, 3) świadectwo pracodaiwcy, 4) 
świadectwo szkolne.

c aZaipiey do oddziałów przygotowawczych kara- J^ łaf ^ S ^ 3twowe do 'WK^  ^ D m p ire T  A H ^ w n e ^ i "  iądT-
ijąc ukarania go z całą surowością prawa za odmó
wienie świadczeń należnych rodzimie ochotnika 
Muctawiraa, b. pracownika _ restauracyjnego.

Oskarżony restaurator ni© prayzuał się do wi
ny: n ie  miałem żadnych zobowiązań dla rodzimy 
Muchowi cza — mówi on — ma tej zasadzie, iż po 
wstąpieniu do służby ochotniczej >M.. zgłosiła się 
do m nie jego prawa małżonka i  w  zupełności za-

p. Trylskiego... ..ma cugiełki 
'Do rozprawy wenwamo ogółem 23 świadków, 

lec® przesłuchamo 17.
(Pierwszy świadek, wlce-prezes Sądu okręgo

wego, (Stankiewicz, okazał się właśnie owym ,,p. 
S.“, wspomitiiainym w  artykuile i informotorem; o- 
skairżoiiego.

Świadek przyznaje, że na owym wiecuj sam 
nie ‘był, a  tylko otrzymai relację o przemó-wiemiu
p Try Wsi ego .,<rdaje się“ od seknetnrm sądu, Ma- j stępowała w pracy nieobecnego męża sweąo 
iW ia Czajkowskiego, że od lokatorek eksrn iłowa- trzy my wała tedy wynagrodzenie i  utrzyma, .1© 

is’Au nrt mik tu iesi erani e . , równ-i z nim. a  przeto M. m e może roście p rę
na

pretetn-nych pobierał .zdaje e:ę“ no 15 mk. m iesięcznie,, równi z nim. a  przfeto .... mk 21&
ie  „bezpośredoio i  osobiście14 u Komisasza Rządu sji po powrocie ze slufcby ochotniczej. Inąpektor,________

Teatr i Muzyka.
Z 3 pr nr. Dziś „Violetta".
Teatr Śo»ii.aitości. Dziś we • wtorek t JłtlU 

w środę, komeoja Sha w a „Cezar i Kleopa ra“ .
W on ib b. m. premjera tragedji Dymitra 

Mereżkowisk ega „Carewicz Aleksy".
Teatr Polski Dziś „Miss Hobbs".
Teatr Reduta. Dziś i 'ju tro  „Przechodzień"; 
Teatr Maty. Dziś i jutro „Cierpki owoc".
Teatr Dramatyczny. Dziś i  jutro .^Siostra Ho

lem 4.
Tentr P raski daj© dziś i julro komedię 

gierską „Dobrze skrojony frak".
Teatr Powsreibay gra w dalszym ciągu .-Bę

ben1'.
Teatr żołnierski w  dniu 18 kw ietniaj. j. *  

środę daje następujące przedstawienie: Część 1-a 
konoertowoJhumiorystyc3iiia z udziałem całego ze
społu ar.tysów; część 2-ga „Colouib n a ‘. opere'lt* 
w' 2-ch aktach, libretto “W. Rapackiego (syna). W 
teatrze część miejsc numerowanych i  loże za re 
zerwowane dla publiczności cywilnej.

Karnawał dziecięcy. W niedzielę, duto 17 b. 
m. o godz. 5 PP- w sali Tow. Hygienicznego arty 
ści scen polskich pp. Halina Starska, Marja St-roń- 
ska. Henryk Matkowski i Marjusz Moszyński wy- 
stąpią po raz ostatni z  repertuarem  bajek, mono
logów, figlików, _humpru. werwy i śmiechu pod 
egidą'..św ięta wiosny" dl® dzieci całej Warszawy. 
Księżniczka Śmieszka * hrabia Wesołkiem* „Kró
lowa ' Baśka z pudownem dzieckiem4. obdaTzą na
szych midusińókich najfantastycaniejszą .wesołością. 
Pozostali bilety nabywać jeszcze można iw księ
garni Wemdego i w  kancelarji Tow. Hygienic*- 
nego^_______    , Lj________

POKWITOWANIE.
Na Robotniczy Wydział Wychowania Dricck*.

Jako kara od robotników Wojskowego Okrę
gowego Zakładu Gospodarczego Wars®awa-Powęa- 
ki 'mk. 11.633.

8. S. mk. 100.
Dla uczczenia pamięci dr. Marji Ratyńsk/ej,
Dr. Wróblewska mk. 500.
P . Kołodziejska mk. 100.
Aleksandrowiczów®® mk. 100.
Dorowie Leon i  Stefauja Lichtcnabeamowi#' 

mk. 200 niiemieckich.
Na „Nasz D®m“.

Od tow. T. wręcńoną łapówk? m k. 200.
Na prasę socjalistyczną.

A. Norwakawiski mk. 100.
Na plebiscyt górnośląski.

Kazubek * Woli Piaseckiej nieprzyjęte pracą 
panów oficerów jmk. 215.

Centralny Komitet kulturalno-oświatowy K4 
Lokalnych Praeowa. Mtoist. Poczt i  Talegrtfóą

=  Kino PAN =
Nowy-Świat 40.

Początek o godz. 6 pp.

D ziś p r e m j e r a !

gwiazda kinematograficzna

w roli C |l6«m e|.

»»

Złota serja
A m b r o s l o

Druga serja w 6 aktach 
ponurej trylogji M entepina 

pod tytułem

D o ro żk a  Ni 13
„ J e a n  J e u d i “ . Każda seria s t a u t  

Bddzislaa cafożćl

Teatr J f a ”
Nowy-Swłat 43. Kler. lit. A- B ułasi. 

2 przedst. l-e o 7-ej, Il-ie o 9-ej. Ką
sa czynna od 12—2 pp. 1 od 5-eJ.

Idylla mała taka, 
pióra P. Franka 
(tłom. W . Len
czewski).

koszmar senny pióra 
Andrzeja Wła-ta. 
muzyka Al. Piotrow
skiego.

kołowacłzna lokatorski 
pióra T. Stacha muzy
ka A. Rap««Weao.

„Źródło Polskie"
Jan Grodzieński i S-ka

W arszawa, M arszałkowska 99 
tsl.i 231-68, 244-86, 291-96.
Gdańsk, Stadtgraben 17 

tal. 54-8*1.

Poleca najtaniej:

Kooperatywom. Stowarzyszeniom,
Związkom, Sejmikom

TOWARY: KOLONJALNE, cukry i czekoladę, 
MYDLĄ i dodatki do prania,
Ś L E D Z IE  n a  b ec zk i,
MASIOMA, MARZĘDZ1A ROLNICZE, 
GWOŹDZIE, WYROBY ŻELAZNE, 
SMARY i OLEJE.

WYSYŁKA KOLEJą.
ASEKURACJA TRANSPORTÓW.

- 4-L-- Cł.<4.» , -a
343Sędzia śliedicizy 15 Okręigu w Waraaawia m  onocy ant 

iU. P. K. podaje do publliczmiej wiatdoinaioAoi', że do- 7 marca 1921 
r. w les:© Kazmósikiiiu, gm. Oząstków), ipow. Warsaawaki e>go. 
BniaHeziono ziw^óki kob.eity lat o4colo ^  —- 30, ubranej w serdak 
uratowany, ci eiumogranaNxwogo koloa-u. amsoccLooy, staniik oib- 
szyty koronScatni, na ikoezudi anaiki J. B.

Uwarz podłużna, piegowata, u  włosienie głowy dość obfi
te, c enMio-fcfomd. czeto dość wyBNOtk1.©, brwi blond, rzęsy dość 
łihigie, nos prosity. IW górniej szczęce po stronie prawej bralk 
ćrctdUroiwego siekacza i pierwszego tytoego trzonoweges po staj
n ie lewej pierwszy siekacz na pó® ś ięty, w dolnej szczęce po 
ataonie .prawej brak tyftnegC' trzonowego. iNa skórze bm icha 
anaijidiiije się drobna Ważną, poporodowa.

Zmarła zgodn e z oip nją lekaraa sądowego wskutek ran 
(kflntyeb krtani. Każldy, komat może być wiadome im ę, nazwi
sko, mieijgwe zamieszkania i inne szczegóły dotyczące zmarłej, 
obowiąizany jeśt natychmiast zaiwiadcmić o tem Sędziego Śled
czego 15 Okręgu w Warszaiwie.

Sędzia Śledczy: Lewand0wald.

ANALIZY

6
6

moczu, krwł 
na syfilis 

od 1—3 pp. kału, plwocin i t. d.

b & T rsIS T u . 0-t t l .  LPns
b asyst, przy szpitalu Vlrchova.

K O N K U R E N C J A
FOTOGRAFJł mb
paszportów od U1“*
POCZTÓWEK 1 0 5  .  

„ R U B E N S “
N o w o -M io d o w a  NI I

(róg Krak.-Przedm.)

Kupno>Sprzedaż
mebli, pianin, garderoby, futer, 
bielizny. Ceny wysokie. M*r- 
s z a l k o w a k a  131-8. „Ekono- 

>0 1 8". Tel. 138-37.

Podczas zwiedzania Cyta
deli dnia 10 kwietnia

zgubiono
wraz z pierścionkiem złotem i 
notesem na imię iMarji Swlstal- 
skiej. znalazcę uprasza się o 
złożenie takowej w redakcji 
„Kopotnlka14 8846

lii. M .  Ig- Dubrowicz
powrócił. Chor. skóry I wener. 
kosm et, 51/ ,  — 7 pp. i do lo  r. 

Wspólna 52 . ‘ Tel. 141-05.

do maszyny litograficznej

na b la s z e .
Oferty należy składać: 

Warszawa, 
Koszykowa 51 m. A

Dnrtrnt z fotograf)!: Olejny ma- 
rOIIIcI rek 4i0, kredkowy 200. 
Sienna 18 Płatek. _

Fisbarmnsj; !5p.r,j,f
cy marek. Koszykowa 71, m. 23.

Dyrekcja

Braci Nobel
w Polsce

zawiadamia p.p. akcj-onarjuszóiw, ie  iw dtntiii 11 moja r. *b- °  P * 
dziniie U przed! poi. 'odbędzie się w (biurze Dyirefccjjji uf IW8PMM 
wi« AL Jerozolimskie 71

OgóliG Zwyczajne Zebranie akcjanarjBSZów.
Porządek dzienny;

1) W^ybór prziewodtoioząoegw; _ .
2) Zatwierdzeni© sprawrodainia Dyrdfccj! f Utamsa es r a * 

1920, oraz- podział zysków;
3) RtoEpatraeroi© i Mtwiierdzefcile budżetu na rók
4) Uchwalenie 'powięksroem* kapitału zakładów*®0 sPbtld;
5) Zmiany niektórych ipoiragrafów Staitutoi;
6) Zmiama uchwały ogólnego Walnego Zgrwn*®®®™1 «k- 

cjonarjuszów z dn. 26 marca 1920 r., w sprawo© w*F0*®r 
członków Rady ‘Nad.zorczej i  Dyrekcji';

7) Wolne wnioski.
Stosownie do § 23 Statutu HVxw. właściciele »°Wy- 

stają z  prawa głosu o ile akoje zootały zapiśaia* w g ęg ach  
T-wa na ich imię co najmniej na 7 doi przed terminem WaJaier 
go Zgromadzenia. _______

P a l ta  d a m s k ie  i k o s tju n iy
Kowerkotowe, sukienne I Inne o 50 proc. w " '* i " lż, wszędzie 
Wykwintna robola. Najnowsze fasonyl Zn«n“ P °wnla K ap u 

c y ń s k a  iS  n t. 2  vis i  vis Mlodowaj.

. Fabryko szpilek z I M .
poszukuje rutynowanego m a j s t r a  i  w praw nych  
r o b o t n ik ó w .

Oferty z odpisami składać:

Doili Hoadi.-Ptieai. K a la tó w . P rc in itó w łi i-ta
Hoża 39 m, 4. Osobiście od 5 -7-ej.

iłodaiaor naczelny; dr. F. P erl. Ocibitn w d ru k a rn i „K obotnika", W arecka 7. Wydawca; iUda N łc ł  P. P, S,


